
Cena łlumerl1 pojedynczego 
Opłata pocztowa ulazezon.,. ..,czałtem. 

iłO" tv ł ! Z PłĄ TEK 19 LUl EGO 1926 t. II NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. -I Nr. 48 

Dziewiąta lista zdobywców premji 
trzeciego bezpłatnego "żywnościowo-dolarowego 

konkursu , "Expressu". 
v·/ dniu wczorajsZy"1 odbyło się dz:ie 49. OpoczYóski Mieczysław, Nowo Ce- 66. Kałużna Józef~ Ozorkowska 6. 85. Olesiriska Bronisława, Nowomiejska 

wiate ciągnienie bCl;płatnych premij t.rze . gfełn1ana 38. 67. Bragoner Karol, Wiznera 28. nr. 26. 
ciego "ż~l\vn(Ą~iowo .. dolarowego" kon 50. Pietrzak Wojciech. AL Kościuszki 11 68.. WUanowska Anna, Suwalska 1. 86. Hamburger Róża, Lipowa 20. 
kun~a "fx:pre~u". 31. Wierzbicki Szczepan, Kielma 31. 69. fiblcb Ignacy, Kątna az. 187. Ostrowska Bronlsława, Drewnow 

NastępUjące OSOby zdObyły premje: 5Z. BaulU Stala. Zielona 48. 70. Kramen Artur, fabryczna 7.. ska 63-
Sa. Lorenc .Maria, Główna 46. 71. Kaczmarek Jadwiga, Aleksandrow- 88. Woźniak Jadwiga, Zielona 49. 

Po do-łarów(e~ 54. Uabrysiewicz Henio, Napiórkowskie ska 28. 89. CiecbanowskI Józef Al.Kościuszld 31 
go 60. 72. Kaleta Ireneusz, Aleksandrowską 28 90. Ostrowska Narcy~ Rybna S. 

f. Grynberg Dawid. Magjstral:;b 19. 55. Ueszler Walelia, Zielona 40. 73. Tabacbowicz .Michał, Orla 12. 91. Woźniak Marianna, Południowa 42. 
2. Raskin Naum, PomQrska 19. 56. W~śniewski Władysław, Główna 63. 74. Braun Aleksand~r, wieś Augustów l 92. Lewin lsaj, Pomorska 20. 
3. I(aJlnowska Marja Franciszkańska l J 57. Szymatiska PrancJszka, Drewnow- 93. Zielińska Aurela, Dąbrowska 25. 
t. PiorllDowska Helena, Radwańska 42 ska 36. p 3 "-I II 94. Walsberg Halm, Południowa 18. 
5. Zozuł1tiska Marła. Piotrkowska 45. 58. Miszczak Alojzy, Ogrodowa 29-31. O nI O CUllfU. 95. Włodarska rrancłszk~ Juliusza 27. 
6. DrYQdowski Józef. Składowa ' 16.59. Witorska Tercza, Wróbla 9~ • 96. Dietz Ance, .Modra 3. 

75. Bet~her T~or, Sienkiewicza 69. 97. Nau Otton, Kiłińskiego 79. 

Po I korcu weala. Po . 5 kilo mąki. 7tj. Chnuelasz MięcJYsław, ~mentarna 3 98. JagleIski Piotr Stan., Gdańska $1. 
77. KtaJewska Janina, KiUńsklego 223. 99. OrzeszczakowskJ Stan1sław 50bo-
18. Majerowicz Izaak, N.Cegielniana 41a wa 6 ' 
79. KasPró~na. Alicja, I?Uńs1deg~ 144. 100. Michalak Antoni Al. I maia 54 
80. Stelmaslakowna Halma, ZagaJnlko- ,~ 

7. Singer .Morye. fi..go sierpnia 56., -60. Plata Bogd~n Władysław, Radwań-
~. Pijauowsld Mieczysław. Krakusa' 6. ska 36. 

wa 59. 

81. Kopińska Aleksandra, Słowlatiska ao 
82. Kubiak Antoni, Zamenbofa Z5. 
83. Bugajówna Irena, Przędzalniana 30 
84. Botkówna Zoija, DoJna 9 Radogoszcz 

9. Wink Władysław. Piaseczna 21. 61. Wawszko franciszek. Towarowa t. 
10. Lewandowska Jadwiga Oficerska 1 J 16%. Okrasa Jan, rranciszkańska 66. 
11. Domrzał Alina.. SieralcQwsklego l4. 63. Ambroziak Bronisław. Dworska 6. 
] 2. Rosłak EmIla. Dolna -6 64. 6uczyńskJ Jan. Szopena 23. 
13. Pletrzykowskl Antoni KUldskłcgo227 65. Bener Waleria, Wójtowska 81, 
14. Lubowiński Roman. Gnieźnieńska 3. : Chojny. 

!~Tn~~~~ut K~M~ !.!i~~~~~!_~~~~-~~~~~~P!.~~~~!~~-~~~~~~~!-~ 
t6. Wtlde Stefan1l4 Tus~ydska 3, 

Nowe Choiny. 
J7. I<:rygier Ludwik. Zielona 16, Batuty 
18. firicb Edward, Gdańska 101. 
19. Deras lielena, Lelewela 29: 
ZOo Bardziliski Henryk, Urn'bowa 14, 

Nowa Mania. 
31. Stadczvk Antoni. Kmtit:era 29. 
22. Rakowski Stefan, Nawrot 77. 

Na dnie nędzy i upadku .•. 
--:0:--

Dwie dziewczynki, z 'których starsza liczy lat 13 

otrzymały _ "czarne książki". 
Smutna sprawa w łódzkim sądZie pokolu. 

23. Grze~ak Wojciech. Kcp.ernika 59. Lódi. 19 lutego. mi różnych ChOl:ób nasyconej fabryce-
24. Walfis~ówna Halinka N.Cegielniana 6 Vi dniu wc~orajszym w sąd~e po- i zmarli na suchoty. 
25. Jak~tblYzak Lodua, Chłodna 6. !.;oju rozpatrywana była sprawa, jakiej Obydwie dziewczynki wychowywa-
26. l(spłan .la4wiga. Piaseczna 13. c.hyba dotychczas nigdzie jeszcze nie ly się w wilgotnych izbach pdwnicznych 
2.7. Drlęcielska Józefa, l,iłińskiego ZOl. było. na jednej z brudnych uliczek Radogosz-

Oto na ląwie oskarżonych siedzą c a 
Z8. Szenwićówna Stefania, Piotrk. 153 dwie mate. mizerne dziewc~ynkli, praw z Głód i nędza zepchnęły młode dziew-
29. Wawnlńska Helena. Brzeska 13. dzlwe dzieci fabrycznego miasta z za- czynkr na dno życiowego bagniska ... 
30. Holweger Lid!a. Radwadska 55. padlemi oczętami i wycllUdłq, bladą Zbyt wcześnie zrozumiały obydwie, 
31 n b d St i t Pi k twar~yc~ką. .• ne I, a an sawa, otr owska 116 Jedna z oskari.ollych Ha.nka P. ma że drobne ich cliatka mogą siG stać źró-
32. Witęrskl Kazimięrz, Sucha 6. lat 1~. druga ._ Róża K. UCZy dopiero d/em ~arobku_ .. 
33. l'łanu .. idewtc~ Amelja, Przę<l~ąlniana 13 lat... _ l I WYk szły illlfa pewl1e~oćl1a uliCęł Pd,iotr 

nr. 48. Pierwsza 11lie ma ojca ani mątki. dru- \ows 'ą, pOCi!:ely zaczepia' przdcc 10 zą-
~"'. Hl!kowska Zoryna. KOI>ernłka 26. ~a ma gdzieś chorą, star4 matkę, która cych mężczyzn, lmpcząc sprze ajną mi-
35. WojcieChowski franciszek, Gęsia f4 nie mote si .jut zająć wychowaniem lością ... 

dziecka. 'vV dniu wczorajszym sąd pokoju w 
Radogoszc~. RodzIce pierwszej dziewc~ynki po- Łodzi odesl'af obydwie oskarżone do u-

;\~. Touiczak Józef, Łączna 27, choqzili z.e sfer robotnicz.ych, od ś,,~itu rZQClll obyczajowego dla zarejestrowa-
Nowe Choiny. do nocy charo,\'ali w dusznej, bakcyla- nia. - ~ fat -

.j7. Graczy{t Helena. l(oDstantynowska ______________ fD~_m~~l!d~.;i::x*'f*Wl$!a 

nr t.~2. ~ 
3tl. Wirtl;t Edmund, Ogrodowa 26., f 
3ę. Grzęda Zdzisław, Anna 19. ~. 
40. Grochowski Zygmunt. Ogrodowa 2$. ~ 
41. ~kuza Ignacy, Narutowicza 41. 
42. Raduszewskł Walenty. Sokoła 16. i 

c!3. Pawłowska Amella. Żela7-ua 14. 
4~, 7danowslca OIltt3. Płocka l. 
45. Rakowtecką Hermina. Nawrot 89 • . 
4~. LecholV'ska Janfna, Rzgow!ka 104. I 

47. Huptych Henryk, Rątna 56. l ~ 

48. Kr~Y1\'ańska Anastazja Kopernika 35 I 

Chojny. ) 

UlydilwanłB prBmll. 
W dnilu dzisiejszym zechcą się łaska 

wie zgłosić do administracjł "Expressu" 
(Piotrkowska 49, 'z frontu) w godzinach 
od 7 do 8 .~ pół wiecz. zdobywcy premji 
z ilsty nr. 3. 

Godna naśladowania 
Następujący Czytelnicy "Expressu" 

ofiarowali zdobyte premje na bezrobot­
nych: 

Zofia Michewiczówna, Wysoka 35 
l korzec węgla. 

Henu" E.. Podrzeczna 20, l korzec 
węgla. 
IAAę' , za 

lO-milionowy glsł 
Johna Rockefellera 
nad modrym tUlem. 

Londyn, 18 lutego. 
Donoszą tutaj z Kai'ru, iż Rockefeller, 

zllany miljarder amerykaJlski, ofiarował 
królowi Fuado\vi oraz rządowi egipskie­
mu dz.iesięć miljonów dolarów na utrzy­
manie egipskj'ego muzeum narodowego 
\\1 Kair,:(: oraz na st .. \·ul"!(:l':~ il1st\ tutu 
archeologicznego. . 

Suma wyznaczona przez mi1.iardcr? 
amcryka(lskiego jest największą ze 
wszystkkh. ja1-ie ktokolwiek na świ'ccic 
ofiarował dotychczas na cele filantropij­
Ile i !1al!ko\ve. Uczeni amerykańscy za­
siadać będą \V zarzc\clach instytucji ob· 
darowallych tak sowicie przez Rocke· 
fellera. 

Kana~a nie [bre ~łynet o lotalnie. 
Londyn. 17 lutego. 

I~zą c1 kannc1y jsl\i za\viadomit rząc' 
I imgiclsl<i, że nic 1l\\"8.Ża siebie za zwią­
l z:!1iH'~O llklaciami locarnCllskimi. gdyż 
one cI I, t yc7ą .iedYllie eUropy. \Vobec pa 
\x yż.szcgO o ja.kichkoh",iek koncesjacb 
K3 \Jady \v Ameryce, na. rzecz państw 
europejskich, nie może być mowy. 
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WE FRAnCJI, JRK w POłaSCE. l "owe wykopaliska w Egipcie. 
-:;-

Pieniędzy, pieniędzy, 
pieniędzy! 

- iamontuu2 minIster 
skarbu. 
--::--

"Dosyś mamy podatków t ~; 
- oponUJĄ OBYWATELE. i 

Paryż, w lu~ym. 

Jeszcze w tYJll, lllb najpóźniej w przv 
sz{vm tygodniu :zba będzle musjała wy 
raźnie wypowiedzieć siQ czy bierze 11:1 

!'icbic dalszą odpowiedzialność za .. ~ądr 
Brialld8., 

Bnand oświadczył wczoraj, iż sam 
nie postawi w parlamencie kwestii za­
ufania. 

Oświadczenie to premjera ,vywola­
fa krytykę l1a łamach prasy lewicowej, 
IIlkt jednak nie chce, aby Briand obec­
nie podał SIG do dymisji. 

Jest faktem, że Briand ma bardzo 
deżki żywot i tylko z uwagi na trudlle 
położenie kraju nie rezyglluje ze swego 
'5tanowiska, 

Jako patrjota musiał on sobie sarn 
po\",iedzieć, że cztery zmiany gabinetu 
i 7 zmian na stanowisku ministra skar­
bu w okresie półtorarocznym to zu­
pełnie wystarczające, i że Francja nie 
1:>ędzie w stanie dłużej takich zmian ga-
binetu wytrzymać. ! łJ Egipcie wykopano wspaniały qrobo\.Viec Far-aona ze znaf{omill:1e za~o.,a.orwowan<4 mum~ą. 

Dlatego też stara się on nie wywo-l-·., 'W"*I!tlIi&llft.~~~:ararD~;W'Uim3!'W1:;ił'''tlIItii~'''!'X!i:!M'~.ut'~~.L:.'·~~!!KHą;jjilW;P 
lywac zbytnich tarć nad sprawami po­
datkowemi i twierdzi, że chce tylko p:e 
niędzy. aby załatać dziury w budżecie 
oraz zapłacić odsetki od pożyczek pań­
stwowych. 

Dlaczego pragniemy sensacji? 
wytwarza potrz~be 

Dla i8Iw ledz:nny[h V~Si€~ \i!:lli~nifiny! 
Zd~"nune p .. di'llł5 .... am~rl'l i;ńSKre· 

go 3[Qrr;CE4.'l!i'·~a emis !:'.::,.. ,ego. 

• :O'Wy JDrk, 13 lutc~o . 
. ,UlIitcd prc::,,,", Na k(l\1t~rcl1c.ii im\­

g-racyjllci kOli jqr;: ifllizra~~'jIJY John-Podatnicy nie godzą się z takim po­
stawieniem sprawy przez premjera fran 
cuskiego i sprzeciwiają się powiększe­
'liu podatków. 

Szybki rytm życia 
silnej emocji. 

Największą sensacją jest życie spółczesnego 
• !:(,i! oZllain~jL że n:,!c! prz.\'::?;0tO\\'ujc 0b-

CZłOW\C- ·S7.crnc Z:lrz, dl. ·\ll. mah\\,;c Vl celu o­
czyszczeni" kra,lii 7. r/icpoż'!u(;/!lych ży 
wio!ów. \ l stall a.:;. ws·.::lIoclnicil zanosi 
si~ ila przcs;ed1cllie 70U cudzoziemców, 

ka w wielkich miastach. 
--:0:--Należy również przypuszczać, że 

oVi-ększość posłów będzie musiała lś~ 

za głosem swych wyborców i odrzu­
cić przedłożenia podatkowe Doumera. 

Stokroć bardzie; należy obawia t się nudu, n~ż sHreeJ" emocii. z czcg'o w ciągli rJa,ibliżne~o tygodnia 
, 3,1l ma h~:ć przesiGulollych 200, .I0;lIIS011 0-

Preludjum do walnej bitwy jaka się 
odbędzie na plenum parlamentu ode-
6rane było na komisji skarbowej Dou­
~er otrzymał bowiem zaledwie 5 gło­
sów większości. 

Tymczasem drożyzna rośnie z dnIa 
na dzień. 

Rząd stara się wytłumaczyć obywa 
felom, że nie jest to właściwie drożyz­
na, lecz skutek inflacji. 

Przeciętny francuz jednak nie chce 
się wdawać w dyskusję teoretyczną 

nad sprawami gospodarczemi i powia­
da prosto z mostu: 

Ja wiem jedno - powiada on­
Ceny żywności drożeją, a zarobki się 

zmniejstają. 

Oczywiście, że sytuację tę wyko­
:zystuje prawica, która codziennue sy­
pie gromy na kartel lewicy. 

\Vszystkiemu - pisze "Action Pran 
cais" - winna jest lewica, która zmar­
nowała walutę francuską i doprowa­
dziła handel do ruiny. Nie chcą oni 
jednak zrozumieć, że z pustego w próż 

Rozwój techniki w ostatnich cza- nerwami. Wskutek roz\\'oju cywiliza­
sach przeszedł wszelkie oczekiwania, cji 
To, co jeszcze powstał szósty zmysł - zmysł sen-
przed dwudziestu laty było fantazją i sacji, 
wyglądało, jak bajka dla dzieci, dzisiaj który znajduje zaspokojenie przcdew­
jest rzeczywistością, do której dawnoś- szystkiem w prasie, następnie w kinie i 

my się przyzwyczaili. sporcie. 
Rytm życia stal się wskutek zdobyczy Mówi się wiele o tem, jakoby sen-
techniki bardziej szybki i pospieszny, sacja miała być niezdrow3 F szkodliwa, 
że wreszcie przez to, że pobudza nadmiernie cieka­
mózg współczesnego człowieka odbie- wość. 

ra na minutę więcej wrażeń, Jest to jednal' z gruntu niesłuszne, 
niż odbierał ich za "dawnych, dobryclI ponieważ 
lat" . każda wiadomość sensacyjna jest prze-

Nerwy, napięte, jak struny, stały dewszystkiem prawdziwa, 
się bardziej wrażliwe na coraz to nowe 
podniety, ale jednocześnie stępiała ich 
wrażliwość na podniety wciąż te same. 
Przez to wytworzyła się potrzeba szu­
kania coraz to nowych podniet, 
ażeby nowe, nieznane bodźce wprawia 

ły w wibrację system nerwowy. 
Współczesny człowiek nudzi się o wie 
le prędzej, niż dawniej, Co dzień życie 
mniej mu wystarcza, i co dzień wyma­
ga od życia więcej. 

a więc twierdzenie, że sensacja szkodzi, 
oznaczałoby, 

żo samo życie jest szkodliwe ... 

Jeżeli słyszymy o jakiemś wydarzeniu, 
które pochłania całą naszą ciekawość, 

albo, gdy oglądamy film doprowadzają­
cy nasze nerwy do napięcia, albo, gdy 
\v sporcie osiągamy niezdobyty dotąd 

rekord, - to to wszystko . st 
~ 

oświeżaniem wrażliwości, i sensacja 
podnieca nas do czynu, oraz do żywsze 

~wiadczył. że PO~'ląpi z całą ~,u:-L)\\'ości" 
i nic dopuści do żadllego w yj<.l. t1m, \"11/ 
związku z cofniccic1l1 pozwolenia na 
pobyt \\' Ameryce lady Cathcan. wybit 
l1e:~o członka towarzystwa all~dclskicgo 
która zost,da \\' ostatnich tyg-odl~iach od 
stawiona do llIis (Island). pOllicważ w 
procesie roz,\odowym Ul!J<lIlO ją Z<l 

winna. roz\"aża rząd sprawy wydania 
no\vcgo og:ol!1c~w zal,azu pr;~.\'.i,lZ<.lu dla 
wszystkich tyCH. którzy \\' procesacl1 

roz,vodowych zostali uznani za win· 
nych. 

12 osób padło ofia.rą. 
oberwania s~ę chmury, 

Nowy Jorl{, 1.8 lutego .. 
W pobliżu miasta Pik will w stank 

Yentuc;{y nasląnifo oberwanie chmury. 
Na ziemię spadły olbrzymi·~ masy wód 
z taką silą, że zniszczyły doszczętnie 

całą wieś, zamieszkałą prze górnikó,v. 
Dwanaście osób utraciło życic. 

I!I~_-_m_-~E .M 

iyde współczesnego mieszkańca wieI· 
Idch miast. 

A więc nie oba\viajmy się sensacji i 
nie pogardzajmy pią. Stokroć bardziej 
należy (Je i sam Salomon- nie naleje. J. A. 

Sir Eric Drummond 
00J\'~lC7:ł Berlin. 

Przedewszystkiem współczesny czlo 
wiek szuka sposobów rozproszenia nu-
dy, 
ab: • ---- ! In. .. :,,·!-' 

go myślenia. 
Nie potrzeba nawet szukać 

'l obawiać się nudy, a nie silnej emocjl. 
umvs -I Zycie współczesne sZjTkuje przecie i 

yle niespodzianek na każdym kroku, 

i c 
Berlin, 18 lutego, wc 

Sir Eric Drummond złożył dzisiaj \Vi Ilyl 
zytę pożcgnalną ministrowi Streseman­
ilOWi. Sekretarz generalny wyjeżdża z 
3crlina dzisiaj wieczorem. 

"Vorwarts" dowiaduje sic. że na.i- na 
,)rzód obsadzone będą w sekr('tarjacie I 
z~n:raII1YIJ1 stano':,iska niższych .urzęd 15ta 
.1Ikow. zas stanowIska wyższych urzęd 
'lików, zwłaszcza zastępcy sekretarza I 
':eneralnego obsadzone będą dopiero pó cZJ 
~niej. liub 

, . 

:e ani niema mowy o te.m, żeby ustrzer 
się ekstazy nerwowej, 

tórą daje kaide wstrząsające, lub za· 
ziwiające ,vydarzenie. W epoce rad, 

i komunikacji lotniczej, kiedy dzieje 
ę to, 
) ezem si~ nawet mozołom nie śniło, 
udno wyobrazić sobie sielski tryb ży .. 
a; 'v którym jedyną 
msacją jest to, że krowa się ocieliła 

albo kura zniosła jajko ••• 
'sz:\,stko się zmienia. 
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To, o CZelTI s:ę' bardzo cz~sto "'J~sze w .:·otoKułach 
polit yjnych. 

. , '\ 

Lódi , 19 luiego. l waru. l Tle tracąc Zo" tni oczasu wvbie6 
;[ 4 :-;., 

W dl1iu wczorajs zym do składu lIliJ.nu ł na ulicę, gdzie spo. trzcgł jednak tylko 
f~~tury L W'i~Il.er~ ~na, l duiąceg~ się przy I oweg?, ~m ,~L,;z\'! Ję, I.,~:'i"y b) ~ u ni~,&:o w 
ULICy NowomIejskiej 9 przybyh eelfanc. S!dCDlĆ. .' 

ko ubrany jakiś męi;~zyzlla i dwie nie-I .. P. \Viener prz}trzymał g'),'1. (:)' "'0\­

wiasty. Przybyłymi , którzy wyglądali I dzi! do kom'<;'u-'~tu Tut' j bi~ał~ s: 
nadzwyc?aj solidnie, zająi si~ właścIde: iż eleganckim .. 'upcem" był po"n'd-,", 
sklepu oraz jego pracownicy. K,litend za ny już oddawn'3. p, zez poHcJ~ "Z"i\\' :' 

żądali najlepszych towarów w10sennych wiec" zSyja Cukięnran . , 
i zimowych, Gdv obci~zeli jednak całą , Podczas ba(~ania w korr~:sal:jaci~ ",'-

.. PRZEJAZD DL"\ ,"VOZÓW CIĘŻAR,- slosy materjałó~: inężczyz~18, oświadczył ku posterunkowych spl1~V!adżilo\·ó~!'h. 
NY()H WZBRONIONy!.... - Co się stało z pańskimi spodniami iż nic mu się nie podoba. Natychmiast jedną z towarzyszek G6.kicrmana. 

i\1<jż: i\lus!tl13' \\'oIJCC tego 'wrócić., - Nic •.• Tylko spinkę zgubiłem... po wyjściu ze sklepu "kupców", p. Wie- Osóbk~ tę pochvl/y:ono. gd~· \ "az z 
fI10i;i l ·o,dJiłn~~... '·1 ner spostrzegł, iż brakuje mu sztuka to- nvoją holeżanką op ..... owal~ w. 'skl~p' 
~4++.§!lRmm ii4!!łwmN!l!i§4 "@\Hi ji@~MA444i gJi?l!lU&l&Wlł&t .4OjMiMJM§i §jił1jiiJ!ijt W Izraela' Land~ przy ulicy Ogrooovłe'j J. 

Drugiej towarzyszki Cukiermana. nie u­
dało się dotychczas oąl1aleźć. Zarz~.dzo. 
ne energiczne poszllkh;a1)ie nie dały m:: 
chwilowo pozytywnych rez-uItaltów. : _ -:0:-

Gorący zwolennik gimnastyki systemu Minera ~ 

. dyrektor Stanisław Stanisław'sk
a ' .. Ałrlly i 

p ać , -

u'Nielpia teatr, lubi kino, nie znosi poHtyki i z przyzwyczajenia jest wściekły 

Łódź, 19 lutego 
'\" sJ)(ltdcilc,'isnvie' ludzi nudzących 

sIę , i ciekawyc.h nl Qrl' się .ku utrapieniu 
riz;jeni11k;]rz ,~' padły zwyczaj robienia 
\.vy,,'jaJó\' · z ci:Ju\\"ickicm Jdd;'y zyskaj 
sIa\\·ę. ' • 

[-?ohieilic \q-\i 'iadó,v zaz\vyczaj po­
fega na, rem, że '\vywiaqov,-ca stawia py 
fa jjic~. ,~ i. l.-],lgnW311Y sta"r!u na stole fla­
szki 7 li:dereln i klosze z ciastkarni. I 
pfZ ):CZtlli o~!po-v.' :ad:ll!ie na pytania je:; ; 
["zeCu l1J.jnl i1i:::.: w:1żn'G,. 

\\':rv,'kd:;' są b,irCizo modJ.c ostatnio. 
Ludzie ~:;~ i j Wi;~ ' co rohić - robią 

więc v. ' ~, wialiy. 
POl1ic\yaż zaliczam ~(ę + pewnych I 

względó\',~ do ~cgoż: samego gatunl~ll ; 
Z\1'ier;qt \'~-';:slrcl; pos~ano'\\'nem 1'oz-, 
P()cz.:~\~ Cy1-.i wy\',iaJów z llajwybitnie~­

,sz,vn,i przccl~ta":icie!;Jli1i i - cielakami i 
teatru Flic.!sl., : ... ' [.!.'o. przrczem na pi"'f\Y­

str rwt ol"a \vY~1r:::.łei1l p, Stanisfaw· 

\YY\<"[cd ]1t<,"1 rc z~; ()(~l<J1 się ';\' warun I 
., .. ,-1'1 d· ··,i:', ,1 - \"'/ J-)T '" .', I "L ....... -l . \. '1 _ \..1. ...... \ ' , \;. ".,.J.j. l 

Gdy ' ,'.Ti'Omj o godziliie lO-ej l-r:lna \ 
.?D:jJl1blc11l do Grzy·; i pokoju hoteio'wego 
\1: J.:rór.r ':1 mieszka l;ta1cntowany art y-

v>/ rannych godzinach. ...,. 
- .~i.e ~zkodzi.:. Nic .nle widzę, co stoi I - Ra~oo mam próbę, po obvedzie Je­

pod lozklem... NIC zajmę panu zresztą stem rołlułuem to J. pracuję nad rolą, n 
w'ide czasu, bo o piątej po południu 
mam drugi ,vywiad... _~ 

- Panie, teraz dopiero dziesiąta ... 
Jesiem' jeszcze nkubrany. O jedenastej 

." mam prooę ... 

wieczorem gram, albo się nudzę... 'Je­
stem naogót bardzo wesoty, ale nje 
cierpię rannych wizyt, dopóki nię od­
robię wszystkich ćwiczeń Millera, któ­
re uprawIam już od 20 lat ... Przed ćwt-

l 
czeniami jestem wściekły! 

- To znaczy, że w porę usunąłem 

I s[q dziś zrana? 
i - Tak, ma pan rację śmieje się 

! p. Stanisławski. ' 
-Czy bywa pan w teatrze? 

- Rzadko. Jeżeli chodzę do t eatru. 
( o na raty. Dziś - pierwszy akt , jutro 
- arugr, pojutrze trzeci. 

- Czy lubi pan kino? 
- Owszem, Mam zamiar właśnie 

,,,je wybrać dzi,ś ... 
- J akto? Przecież strejkuią ... 
- Tak? .. - dziwi się p. Stani sław-

SkE. - Nie wiedziałem o tern ••• 

Łódź, 19 lutego. 
Swego czasu p~vstawały bardZtl 

częstezatargd między petentami a urzęd 
nik amiJ w urzędach pocztowych na tle 
używania w dcpeszaćh ł mll~operta-cb 
listów obcych języków. 

Jak się dowiadujemy w myśl rDZPO­
rządzerua ministerstwa przemystu i hau 
dlu jedyniłe nazwY l11,iejscowuści w adrc 
sach muszą być pcd;::,wane" w brzmieniu 
urzędowem. 

DQtyczy to zaróVv'l1o depcsz~ jak;.'i li-
stów. , ', 

"V tre ci jeo d es eJ. ~wo1one-
jest przy zastoso .vaniu a!f<:.bttu hCJil~ 
skiego, używanie WSl.yst1dch europej­
skich języków oraz łaoołskicgo, japoń-
skiego i hebra; kiego. . 
Rozporządzenie powyższe zostalo już 

przesIane do tntcjsze~o urzędu pocz.o 
w'O-telegnficznego. - s ~ 

- Co pan czyta? ~ł lit 
- Przywioz!em sobie do Łodzi ej Uł1J W 

.. Fausta" ... Przyznam się panu, że znam db ł . i k' ·" ~ . 
~o t'trlko Z opery ... Nie czytałem nigdy.. O' Y. SIę prze ' •. a\'U.U'k~~" 

J • Ł:li. Tyle teraz o nim mówia" że muszę prze mi w {}. z • 
czytać... Łódź, 19. -lutego. 

Dyr. Stanisław StaniSłaWSki\ '-- Czy zajmuje silę pan polityką? Przed kilku dn'ami w jetlilenl z ,vie~ 
M.Q, f!icn':'~ze w moje Dyt<.:nic pozostało - Nie. zieIl Iódzkich zwrócif SI:O do w'lidz 'wiG-
vc;. QJpov/ i 2d.d, Żal mi s1'(: zrobiJo tego czlO\vieka .. .', - Moje uznanie!... A czego ' się pan ziennych aresztant 28 ... 1etni, J uban .o"J-

Da:sze lIv'tal1ia po,::,zd::!lTi więc z3.da- - l' .. , ~ .~. ., uczv? tomb z prośbą'o,.pozwolenie ,mll;~'z"wn> 
Czem 011 '\v a S';;iWJC ZaWlł1h, ze mu zyc • . .. 1 . P' d l cia związków marźeńskich z 'ief;o' nar'" 

9;?-ćni~ p;;llcal'iJi, lecz l')ii~ści ;~, co ])oskut nie dają? .. ' - No;vl,:J rop li ze .SZtU~lt Iran e a p, czoną 26-1 etnlą Izabellą SobOlc,'Vsb 
kowało ) t;"le, że w 5I,ą51.cdnim pokoju _ Dobrze ... o której mogę przyjść? t. "Ora ro... :'emJ.era lU r~.. która znajduje s:ę obecnie w od'!11 '(mny-. 
r07fc:;rYQ !:*,~ kwilen!e ('k:i~ka. O " t' b d ' 0k~ł - Będę. DZIękUję. DOWldzel1!a. stanlie. " " - j)!a.e1... e e ct: ... ul na pana... ł d . ~ t ~'Tł d' 1 J·t .' , 

!\~b1clll Xam!2.r z,iecha'2 jd windą na Przyl:ryiel~ PUl~ktualnie o umówionej Gdy Zamyk~lem rZ'\~l. ~SłYS~2 1.em V'na ze w ,?ZWJ1.nc przyc,nn. ,.~1~~(;:" 
. t ' , , ' sob;) 0"1'c1-0 1' le \YCs+rlmlCilI'e ul rrl. prośby areszta.,.,ta, wobec CZ":Q '\ r l • 

(Iv, po r~ ;' ;;s~~j :ni uGc]'zajlc riq;ci,\ \V POl'Z" ja1-' eO"zckl'tor I)odat1,n\\'V 1\;a ku za " ." I ,,!J i \. - J ~ , •• • dl ł . '1'" • 
d" .' <T,i.. 1-.; l," . _ '"1 ~ - v, J ~ " , <> • •• • < '-~ ~.. ': \V korytarzu zup ełnie niechcacy na- p::cy vilqz,enncJ o~ Dyl S!', S L' ') \ 11,';-

1.,Y.l. ,,\.1 !t3.g,~, ,;"l..,15 zaspa n} ".05 <, rytarz u slJ,-sza!em )HZ krok! w pokOJU . . , : ,ności księdza. . . 
ta 'l'ltr,' st'l'('ll" Z"fl-Z' r'l'" l, 111111'c tl~ ml'c"" t t . t . l' tknatem SIC na pama Manę Mallcką.. \,V, 'y'L)',',d [,- tf'l' ',' ,n,'O',-, t, ""r',n'!. 'n'j' 

- " , ", ," " "" ;; , 'j" . c< ,- a:' y s y l 510\\'a z nowe} rOl: , . ' B IrkO •. -' J'" i J. " ~ 
SC11 " . I D ." k 'l t t {' . c,;:; l. s~ns'lcjQ W c~l .,1 \ ::ęzic l1WC , " 

_. , • ' - ,,' a111 Ct pOJ -lO es wa, y KO mme 
'" ~ l, I L' , . \ ' \ ~!!1t~MlI;W-:;::-'''''''7'''::'"',,-~~ -- ,\.to tarli;' - - 5ęJ'i'J1,{, ' to~ ?a, ((,ZWla nie męcz!"... ---.------.... - .- _.~ -' 

mi. - Nic panu nie pomażę ... - rzekłem Z F~LMU' DNIA 
~- \Y;v\\.'iado,,·ca... wchodząc do pokoju. którego drzwi " l. • 

- T\~t!)?!? t' b ł k . t kJ I 
_ '~:ywi:ldo\'.'ca .,Exprc:: 3Li'"... ym razem l11e ?:iY zam ,11_I~c .e na . ucz n ~ ~1j,' ~~ tf1) 

- proszę ... zaczynamy '\ Y\\1ad... ">:;;I r i~,,\ ... 
~ Aila, .. )1\0\" pan tllk oc1razu. że 

.,Expre~su" ... No i co hędzie? .. 
-- CZY t'am 1116'1''':1 p, Stanlsławski? 
.~ Tak .... to ja ... Ale pytam się pana, 

~o teraz będzie? .. . 
- Co ma być? ... zrohimy wywiad ... 
- Ale fa jestem nagi ..• Zupełnie na~ 

gr. .. 
- To mnie się pan krępuje? .. Weź 

pan kapelusz j zakryj co potrzeba, na 
rCS7tę nic będc; patrząL 

Za drzwiami ktos cJclJO \Ycstchn~l. 
Po chwili drz\,vi się ot'\vorzyły i ujrza­
łem artystę w pyjamic. 

' - Jak ja' pana tn prJ,yjmG ... Taki nie 
ład ... Wstyd mi dODrawdv ... Może się u-
..nÓwittlv( _ 

Pan SEPislawski odloiy! rolę. kt(j·1 
rej uczył się na pa11lięć. usiadł na \vy- i 
godnem krzesdku i zaczął mówić: l 

- 28 lat jestem aktorem ... Moż'c pan ! 
sobie wyobrazić ile mam lat... Dz.i:ś. 1 
gdy jestem w małżeństwie ze sztuką, 1'0 , 
cham swój za\vód tal< samo jak za C7.a-1 
sów narzeczeństwa . .. W roku 19H by \ 
lem dyrektorem teatru łódz!dego, któ ::;:;~;.;~;;;;~ ;;~;:;:~;;:'-":;;~:;'''"''';;;':'';::~;;;~;;;;';;;;'';';;;;;Sii2;:;;;':U::;::''''~;; ....... ~~;;'4:;J.;;;;,,;;:~~-'''l' 
ry prowadzBęm wraz z j). Frączk{lw­
skim... Jemu :lflwd7.i~<,7,.'i\m, że "je W "-' t-fl;l·{O,,'Q ,; ,5/J .. 1 YRA. 
szedłem st(1d hej. p<J rtekou Te:l~r mie~ '· '1-'------ - ,- -
ski zmieni! f"ię l'wlosałp,ie '[. vi'z0(b, 'l, PARt A ?~ENT "',Ryn:. 
tyłu nai;omi3s~ wygRąda ~ak wyglądał t! ,~?S~t~ : -. rf~i"ZS ?nl:p'26 Ł';,) 
Zl1. za !ml:sam! ws~y'St iw i!~rdzięi jesz I ",'; " <i~ Izbje, 7e . ]lOS \\" ,ęC:ln'Y r-:l 

. , \, /:l ;";u 11a li y::;;\:ll " II'. 
cze poch;vlHo ~h~ lU! st~roścl.~. I Po::;",! ił: - 'I ia 1"( ' '. 11i ,;~" 

- Jak. pUll spęd ;'u dzieli? i Poseł m: - I ;:1 d,\\ lIk '_ 

. ,:' 

, ' ~ . 



<ifr « 

O · d · D tatDI . 'Złe b d ·, · d"" . (l .. ania ' SWli! 110·W. 
W jiJk~ sPosób dokonano orderstwa na osobie ks. . Druckiego .. Lubeckiego? 

Ekspertyza IJsłala, że napad musiał być niespodziewany. 
Warszawa. 1~ lutego. 

Drugi akt wielkiego dramatu sąuo, 
wego 

zbJiia 'Się ku koóc(·wl. 

Czy Grała był w lesie 
w momencie zabóJstwa? 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
sensację budzi poraz niewiadomo który 
powołany do zeznań b. prokurator sądu 
rosyjskiego 

p. Herszelman. 

Adw. Bitl1,er zadajtł temu świadkowi 
uastępujące pytania: 

- "C~y świadek zwolnił Gralę dla­
tego, że jego "alibi" zostało usŁalor.e . mi 

chowania tajem.nicy; lecz nigdvbym nie Św. Orrnan: Nic nie miał; kiedy wy", Jeden zbrodniarz mógł zadać te wszy 
pozwolił sobie na mówienie (';zegoś, .co · jeżdżał z Teresina, miał przy sobie 18 ru stkie uszkodzenIa, jeśli działał nag~e i 
nie miało miejsca, lub na przekręcanie bIL niespol\zlewanle dla napadniętego. 
faktów. Adw. Błtnęr: Czy Gr~la post!"~elił Oczywiście oie jest wyklucz0!1e, . 

Gdyby przytem wchodziła tu w grę strażnika Tel'esiuka? . ł d I ł ć i d Ó b Ó ze mag o z a a w C sprawc Vt . 
Św. Orman: Nie strażnika. a gajowe I Włosy, znalezione na rękawiczh:ach 

g.o T eres,iuka; to był ~ypadek w ty~ cz~ są bardzo podobne 
. zbrodnia, popełnioQa przez kogoś li: człon 

ków domu panującego, 
nie uważałbym jej za tajemnicę pa:,stwo 
wą i postąpiłbym według zasad kl1dek.s~ 
karnego, 

Zresztą zaznaczam, że żadna ~ajemni 
ca państwowa nigdy nie była mi p0wie­
rzaną i na każde ;;adane mi pytanie ncze 
rze mogę odpowiedzieć. 

Broda Bispinga. 
Adw. Bitner: Czy Bisping tlnsil naw-

Sle, gdysmy c:zatowah na kłusowntka 1 d ł ó Bi i 
b d k ł l·, ,. l' o W 05 W SP uga, an Y tę, t6rego ca a po lCJa OVO lczna 
szukała. Podczas tej obławy w ciemno:- lecz na ogól włosy ze sluoni Bispinga 
ściach Grala Dostrzelił ~ajowego Tere-I są troche grubsze; w tym wypadjw .. 
siuka. można powiedzIeć, że włosy te mogły 

Przeczucie śmierci . 
pochodzić i od Bispinga, ale - mogły ' 
być i innego pochodzenia, gdyż 

rozmaite osoby mogą mieć podobne 
Nietylko zwyldr,: zaciel~awicnię, ale ' 

włosy. 
wrrost 

przygnębiają«,e wrei-enie mo, ii 
miał kurtkę skrwawioną?" niej i\\ sprawia naukowo - profesor~ka OPJlljEl 

taką brodę, Jak dzisiaj? . d-ra Grzywo-Dąbrowskle~o. l{tóry z wla , ProIm.rator: Czy Qenat mógł krz,y· 
Św. Her3~elmal1; Grala był dokładnie . 

oadany; o śladach krwi na jego kurtee Herszelman: Jak w sądzie okręgo~ I ściwą sobie wytrawnością. sądll k!"eśJi czet po zaąaniu ran PQstrza!owych? . 
'lie pamiętam, wym wyglądał Bisping, nie pr?ypominam obraz i rodzaj śmiertelnych nm, uiawnio- ; Ekspert: Po zadani.u pierwszej rap). 
mc ,m o tem św. Kurtlatowski nie m6~ sobie. O ile nmię jednak pamięć nie myli l nych na ciele zamordowanego księcia, . w i mógł krzyczeć; p,oz.a?aniu raąy w gło 

ił to w zeznaniach niektórych świ.adków'liczbie przertiającej, bo at 17~u, zada~ i wę mógł .tylko. wyd~ć nieznaczny 0-

dopiero teraz o temWsł~s2lałeJtl. było to .zaznaczone. tlych rnu ręką mordercy czy to z tyfu, I lm~ylc, pomewnz stracIł przytomność. 
W każdym razie u.Ubi" Grali bylo usu,,, Adw. Bitner: C2:y bródka była wtedy cz~ z.,prawej strony głowy nieszczęśli~ j Prok.: Ciy rft~y cilijte w głowę o·, 

lone zupełnie. . większa, niż dziś? weJ ~:lary.. . slabUy obronę księcia? .. 
Herszehnan: O ile pamiętam, wtedy, On ary, doda~emy. która w dZIeń wy Ekspert: Bezsprzecznie. 

Adw. Bitner: A czy świadek nie pa. była większa. Jazdu do TeresJna. Prokurator: Czy o~łabi'cnie lewej re 
mięŁa, że w pierwszem ze~aniu, dożo. , kb ? 
nem przed 5ętbią śledczym. Sędzia Ożarowsl~h Czy pamięta pan Ja y przeczuwając smutny sv,'9f los i ki wplynęlo na silę uderzeJl.naprrstnika. 

G l ł • . b" że Bisping wyrzekła do szambelana pap,·eskt'ecro. p. l.. Ekspert: Ponie,waż doszliśmy · dQ · ra a przyzna, 11: w momenCIe za OJ· ,., 
stwa był w lesie? w. dzień śmierci ksle~ią . bYł u fryz~era? Michała Karskiego, przejmujące słowa: ,. wniosku, i~ "wSzYst~ie ran;, byl_y zada 

Sw. Herszehnan, Przypominam sobie, HerszeIman: Par.uętam tylko, ze w ,,0, coś złego pewnie się stanie ~e l1e prawą ręJ\<l, naw ... t post. zalQwe. 
te było takie l:eznanie GraU, lec~ on ·m6 tej kwestji badano jakieltoś fryzjera od mną, ~dy naraz ai 3 .. ch Michałów się osłabienie Wlł:C lew-ej reld nie odgry .. 
wił hrl ci BiiiłObł;)cki::h. . ~ebra~. .' wało tu re Ii. .' 
o lesie t. zw. Paprockim, pit zaś o parku Bisping: .Ta wcd~ nił1 prleCZę, że :iię A byto to W klubIe myś1fwskim, gdzie Adw. Eftner: Jal{ powstdy rany na 

tere:iińskim. stuygłem, oprócz p. Michała Karskiego znaleźli się rel{ach? . 
ale ty!k:l włosJ ' pp. Michał Komorowski i Michal ks. Wo Ekspert: RaDY te po\vstały ' podcz-as Adw. Bitner; Czy świadek Uloże u-

l b 13vlo to między bytnością tn/'li" w T ere, roniecki. upadku na ziemię denatt! w czasie walki .sta1ić moment oraz ce przy ycia gub er- I 

natora warszawskiego bar. Korffa do 'fe t>lnie z władz'llli śledczemi, a pr.~:i~e~ A oto zresztą ekspertyza prof. Grzy- Ad,w. Żegilewicz: CZY' ekspert 'brd 
resina? bem w Szczu-;zynic. wo - Dabrowskiego, która wobec mnó- po4 tlW8 f!e stan ubrania zabitegp? 

Św; Herslllebu8ll: Bar. KorH przybył stwa pytań (szczególniej obrony) stala Eks~ Ubranje byto bardzo za. 
tat)1 Sprawa łapówkowa. się główną treścią wczorajszego posie- krwawiol~ e, szczeg.ólnie w okolicy ra­

dzenia. Niektóre zaś odpowiedzi -byty l1y lędźw :,o',;vej; jeśli ubranie b'.vio po-
w celu skontrolowania czynności policji Wreszcie p, Herszelman stwierdza, t l l' I dl t I 

wp ros osza am aJące. a ego też e {S darte, to powstało t0 wsk1.!tek walki, o na miejscu zab6jstwaj że spruty pobierani.l ła.p6wek ty , ł 
per zę powyzszą - zw~aszcza w ta- ile nie mialo przedtem dziur. 

iak zwykle przy przyjetd.zie wysokiego nawet pr;z:ez naiwyhHniejs:z;·~ osooistoi:ci kiei sprawie - dajemy mozliwie Wy~ , " .. '. 
nie uważa za taj~mnieę pdstwową, . Przewodniczący. : O czcm Jaka 'duża 

dygnitarza władze administracyjne tlyły czerpuja,co: llość ran na głowie świadczy. ? 
zainteresowane tytll wypadkiem. lecz za przestępstwo, które winno być 

s'i\d1:one publicznie. Jak mordowano księcia? E,kspert: - Prawdopodobl'ie ~wiad~ 
:Adw. Bitner: Czy ~raIa nie zeznał (poruszenie na sali). czy o zaskoczeniu ofiary przez na9aśt-

przed sędzią śledczym pow. sochaczew. Przewodniczący; Świadek ustalił, że Na ciele zabitego - mówi prof. Grzy nU,a. . 
~kiegoł że wid~ał przed zabójstwem na w spraw:ie Bispinga nie było :egoła mo. wo~Dąbl'oW8ki, ~ znaleziono na nosie, Pl'zewodn!czący: Czy l\rótkO\){zroc~ ' 
bryczce obok księcia, jakiegO'Ś e~łowie- mentów otoczonych tajemnic\ ,at.:stwo. czole i głowie 17 ran, zadanych jakiemś ność miała wpływ na przeL11leg wdki? 
j(~ w żółtem ubranitł? wą. narzędziem', pra\vdopodobnlc nieostrem E~spert: Jeśli denat był w binoklach ' 

św, HerszeIman: Nie pa.ll'1iętam. PrzewodDiczącys Czy ksią.tę lltrzy. dość wązkiem. w czasie walki, to wanmki byty rć:wne; 
Adw. Bitu.u: PrO$zę o ukazanie tego mywał z p. Kodem stosunki towarzy. Rany od przodu powstały w warun· je~li mu spad!y bil1101de. to warunki z 

pl'otokułu sędzi~o Czerwi3.kow$ki~go, skie? l\ach. jego strony były l1l8cznie gorsze. 
Św. Hersllelman~ To jest ten sam pro $, HerSJ;elman: Nie prz;ypt~$~ez:a01, gdy ofiarą była zwrócona Prokurator: Czy z palta można zmyc 

(okuł, chociaż ja go nie pamiętam; iesIi Nie 5potykałem równiet księcj~ U jen.- twarza do sprawcy, rany od tyłtł gIo. ślady krwi? 
Jednak jest on podpisnny przez Iilędziego gubernatora Skałłona, (j:hociaż t~l.'ll czę· wy - gdy Ekspert: Można to _zroblt, pOlljew~z. 
C:e;erwiakowskl~go, to niewątpliwie jest sto bywałem. sprawca znajdował się ku tYłowi, krew do wefny gtęboi\:o nie wsiąlm. J e-
Modny Z r~ec1:ywistości.,. Pr2:ewodniczący: Czy pojawienie się śli krwi na palcie byto niedużo. a deszcz 

wład~ admiv.istracyjnych na mięiscu zbro a. być może, z boku. b ł d . l b ć . d Adw. :Simęr: Prosiłbym, !4.by ekspert R t' ł (, k y uzy, to mQ~.y ~y te sla y zmyte. 
dni i zainteresowanię się nią tej*e adrni- any na gloWle mog Y Ja o wszy· ~.: 

obejrzał ten ustęp protokułu i wydał o- stk'e ) d 'ć . k . I'. _ Podsądny: CZY czto\vlek lllewprawny 
pinję. nistracji - należy uważać ~ l .razem .OS mocno rwaw c. na . \V tego rodzaju napadach mógf jedną r~ 

Cos· niezwykłego" rzędZIe, kt6rem rany te były zadane, ką poczY\1ić tyle ran? 
Sąd odczytał odpowiednie miejsce w r moglo być ',.. 

... rotokule zez. nania Gral1' w t ..... sp"'sób, Ś H l B'" t b Ekspert: Wielka llość ran lekkJlch t'~ ....... w. ersze Ulan; ynajtnnleJi o y- w postaci jakiegoś kanllenia. kawałka 
że ustalił, iż mowa była o Człowl'eku w ł ,,_! t al wskazywałaby raczej na nie wprawne-o zupell1le na ur ne. żelaza etc.; 
demnem ubraniu.. go sprawcę. C:dowiek przyzwyczajony 

Tajemnica państwowa. 
Dalej p. HerszelO1an nawiązując do 

swego onegdajszego zeznania, w przed .. 
'lliocie obowiązującej go tajemnicy urzę 
<lowej oświadcza z właściwym- sohie t.ak 
tern i powagą: 

Mówiłem, że 

prżysięga prokuratorska mnie obo~ią-
zuje, 

ale llltłSZę zaznaczyC, żę obowiązek swój 
względem państwa ro:syjskkao rOZl!p 
,niem w tym sensie, it gdyby ~a!!da PIl­
~rieba zasłoniłbym się obowiązl~iern do~ 

Czyhanie na bandytę~ 
ProkQfator, 1::wra~a się dD p. Lubomir 

skiej; 
Czy 'pani pamięta strzelca GraIę? 

przedstawiany tu · mauzer małego kali­
bru mógł e\ventualnj~ spowodować te· 
gO rodzaiu lub podobne obrażenIa. 

Strzelano od tylu i strony prawej; 
strzał \V cza.szkę mógł być dany 

do użytlm z broni palnej i do · zabijania . 
nie zadawałby nm Hdenenlami rewol· 
weru, a raczcjby z~str:r.em. 

Prokurator: . C ?"y p(ln zna spr<ny\,( 
zabójstwa, któryby "nie wład)J" le\v ' 

Sw. Lubomirska: Doskonale; głów- w pozyell .stoiącęJ, ręl<ą? 
nie zajmował si~ bażantarnią, ale często względnie Jeżącej denata, strzał drug!~ Ekspert: IViia!em taki tylko wypac!ch 
ch~dził z nami po lesie, ~by po~a?ywać I w pozycji leżącej, lub gdy denat padał; I gdy znany l:andria w VI arszawic mor~ 
ZWIerzynę· Był to dobry l spokOjny chla jest możliwe, iż oba strzały były dane ' dowal z "p!Jranion~" lęwą teką. 
piec, młody jeszcze, w pOZycji leżącej denata, na boku le- "." 

18 czy 19 lat, \vym (tak były znalezione zwłoki). W kOlicu sąd oświadcza ż;:: czwart-
lubiany pr:l;ez ojca. Strzał w głowę był śmiertelny i po · kowe posiedzenie rozpocznie s i ę dopie-

Prolturator bada świadka Ormamv nim I ro o godzi nie 3~ej po południu, gdyż 
Czy Grala lUiał więke;ztl., lł1.1mę pienię- Drucrd~Lubecl{! mus~a: strn .. ić przyto:n~ I 'iVC Z.?ŚI1 i ej nJc ?ędąf.{tow~. zdjęda fot~ .• . 

dzy po śmierci księcia? llOSĆ. j grafIczne podp.J:Sów weksl1~ 
I 
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Miljoner-wieczny tułacz. 
OZ1eslqć lat tula SUI na własnvm iachcuJ po mo­

rzach l oceanach. 
, Mr. Sc;ripps, wvdawca 28 dzienni .. 

ł{ów w różnych miastach amervkaA­
!klch" właściciel wIelu drul$arń. DaDier· 
ni i t. d. od dziesIęciu lat nie opuśc:t swe 
((5 ' ja,::htu, pod.r6tują~ bez przerwy po 
. nOTzach i Qceanach. 

W 6O-ym roku tycia 5Vt bo~actw i 
)Voływów postanowił usun<\ć się w ~. 
ć:$'le. ale nl~dzle nie ~nalaz:ł' spokoju. 

Kalał więc zbudować wspaniały 
facht, urzadzll go zbvtkownie. zabrał na 

pokład cenną bibHotekę i wypłynął na 
Ocean. 

Upływają tygodnie. miesiące l lata. 
Okręt pr~ebyWa ogromne przestrzenie, 
zatrzYmując się nader rzadko. by ode­
brać i wysłać listy . 

Jedyną namiętnością dziwaka Jest 
lektura filozofów p:reckich, ponie.waż 
zaś slabe ma oczy i sam już czytać nie 
moie przeto czytają mu dzieła staro­
żytne na 7.t'I1lane ie~o trzej sekretarze. 

-:Or:---

WO'skowy rosyłskl-śwlcfym grackim. 
Kradz,Qź rebkwl1 ŚWlqt(JgO Jana z Prokopi. 

Greccy wy~nańcv z Prokopi w Azji 
Mnie.incJ nrzywieźli z sobą do ojcZYZ­
I'1Y f!"1!kwlc św. Jana. 

Miały być one złożolle w nowowy· 
!'ludownIleJ c,erkwl, na która zbierano 
.ili1' sk:lildki, kIedy nagle relikwie znik­
'1~łv. 

. led'>n z. czfonl~ów komitetu hudoW'Y 
cerkwi sprzedał je pewnemu zbieraczo 
wi ~mervk:Jńsklemu. l\tńrv 7.abrał je za 

ocean i umieścił w swym pałacu. po­
miedzy różnem1 osobliwościami. "V sprawie tej ma nastąpić interwen 
cja rządu greckiego w drodze dyploma­
tycznej. 

Sw. Jan ~ Prokopi był podobno woj 
skowvm rosYJskim, dostał się w czasie 
wojny do niewoli tureckiei : Doniósł 
śmierć meczeńska za wiare. 

---:0::--_ 

i'łaszyjnik Z zębów ludzkich. 

Czlowluk, który wytrzymał tlI dni bez 

W Berldnie znalazł się pewien oryginał Jolly, który kazał zamknąć siebie. 
w szklanej skrzyni, zgadzając się na pobyt w tej klatce bez pożYwienia w ciągu 
44 dni. - Jolly ma zamiar w ten sposób pobić dotychczasowy rekord włoskie .. 
go mistrza głodu MullottJi'ego, który nie jadł w ciągu dni 43-clJ,. 

Całk9witą aprowizację w szklanej klatce stanowi 3iO flaszek wody sodo­
wej i 5 tysięcy sztuk papierosów. 

R -
Do 100 lat może dożyć 

każdy człOWiek stosulqcy siq do przepisów 
,;lnstytutu przed' użanla życia". Znallą dzlwaczi<ą nowoJorska jest 

Pilnl elźhleta Orash. wdowa PO wybit­
nym, dyplomacie amervkańsklm. Pan! 
ta posiada dziwna predvlekcję do pa· 
teontoló~ji. a pokoje jej paJacyku zapel 

mogłaby palli Orash przepłacić bardw 
smutoeml rezultatamI. gdyby znajomi 
nie oddalili jej czemprędzej z sali ba· 
Jowej. 

W Nowym Jorku powstała instytu- Założycielem lej Jest lekarz amen'-
cja pod nazwą .. Life. :E~te~sion InsHtut", kański dr: B. Lim~ -. Pi7k, .ktÓry zdołał 
(Instytut przedłużanIa zYC1a). przekonac do swej Idei kIlkuset kole-

nione S<1 kośćmi rozmaitych zamierz­
chlych zwlerzat. Jednym ~ najciekaw­
~lvch okazów zbióru tego są luźne ko­
~ci czlowieka jaskiniowe~o znaleziono 
w Kanadzie, a zakupione przez kolek-

.&b~!!!!!!!.!!!!!! .. ~!!!!~!!!!~!!!!~!!!!~~~.!!~~~~~!!~~ g6w. 
:= Celem instytutu Jest zapobiegani~ 

cjonl'rke za o~romną sumę, Niedawno 

Ubezpieczanie przemytników 
na wypadek skonfiskowania szmuglu lub osadzenia 

w więzieniu. 
odb-d sl~ w Nowym Jorku bal masko- Przemytnictwo w Ameryce nie musi Przemytnicy dbają o swą przysz­
wy~ na który została zaproszona rów. być złym interesem, skoro tamtejsze to rość, gdyż ubezpieczają się na rentę, w 
nlc~ palll Grash. Zjawila się ona w waTZystwa asekuracyjne przyjmują u- razie osadzenia' w więzieniu, a tern sa­
kost.iumie, który obudził nie tylli:O sen- bezpieczenia na wypadek strat. spowo- mcm pozbawienia możności zarobkowa 
sację. ale oburzenie i niesmak. Dzi- dawanych konfiskatą kontrabandy. . l1ia'UbezPl'eczclll'a oPI'eWa]'ą normalnie 
' l '" Nowojorski urząd statystyczny obli-
waczka h,y a w fantastyczn,c!, ~zarncj CZyl. iż w ubiegłym roku przyjęty te to na 50,000 do 100,000 dolarów. 
sukni t blałem! ozdobamł. Na szyi zaś warzystwa 1300 takich ubezpieczeń, po Po odsiedzeniu kary ma przynaj­
miała naszyjnik z oryltinalny.;h zębów bierając zaledwie l dolara opIaty od mniej prZeZOT'1y obywatel zaczepić o 
czlowieka jaskiniowego! Ten pomysł 1000 dolarów zadeklarowanej wartości. co ręce. 

chorobom ·i nauka życia. stosowana in. 
dywidualnie do każdego organizmu. 

Za opłatą 10 dolarów rocznie ka:id~ 
może zostać członkiem organizacji i od 
tej chwili czuwa nad nim oko lekarzy. 
poddają oni dokładnym badaniom, opra 
cow.ują dlań szczegółową regułę życia, 
zastosowaną do jegO zajęć i środkóv.. 
ma terjalnych. 

Przepisy obeimnją nietylko sposób 
odżywiania się, rodzaj gimnastyki, spor 
tów, przyjemnośc1 i hygjeny pracy. ak 
wkracza nawet do naHntymniejszycr 
funkcji organizmu ludzkiego. 

' .. ..,,, ...... ,,,._ ... , -- - Cichy syk powietrza rozległ się wśród ,-Nagle -w głębi ulicy Prez. N~.rutowi. 
. ciszy nocnej. To Antoś silnym pchnię- eza zabłysły światła samochodno , 

ciem ręki wraził nóż w twardą gumę. Antoś pośpieszył na spotkanie. 
Działał prędko i zdecydowanie. Słysząc _ Nie wysiadaj! - zawołał do Rui. 
już zbliska kroki tajemniczego osobnika czaka, który otworzył drzwiczki taksów 
1 małpy, odbiegł kilka kroków wstecz i ki. 

-

~0I1'20/,)..r (:JlfJJorJturniezo-ero(yeZ!J.!:I. 
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drogę okólną dostał się na plac, gdzie 
mieściły się zabudowania. 

Tutaj czuł się zupełnie bezpiecznie. 
Znał przecie doskonale teren i z łatwoś 
cią wydostał się z powrotem na ulicę w 
punkcie znacznie oddalonym od miejsca 
postoju auta. 

~ - - Hm ..• co więc zrobimy? biegł czemprędzej w kierunku ulicy Na-
- -I tego, co oni tu Ul konszachty mają... Nie oglądając się poza siebie, po-

Dwa dp.i ~zekaH napróżno, 4opiero - Czeka; - już: wiem! - zawołał Au rutowicza. 
tr.zeciej ;;ocy, kiedy obaj spali jut IllOC-\ toś uradowanym głosem, Zmień mi tylko Na umówionym miejscu zastał Rut-
tlO'. rozległ się nagle na ulicy ciężki, ury.. fizjolllordę i sobie również:. czaka, który oczekiwał go z wielką nie-
~ony warkot motoru, Antoś, który miał Rutczak, nie tracąc ani chwili sko- cierpliwością. 
sen, c~ujniejszy, ~erwał się natychm1ast czył po peruki i sztu.czne brody. - Gotowe - w porządku! - szep-
t. posłania i ohudził R~tczak~. _ Prędzej, prędzej _ nagłił Kryspin nął przyjacielowi na ucho. 

- ~, ':e.k, wdawal! ~ Jest.. _ bo on zaraz: wróci z małpą.. - A coś ty właściwie zrobił? 
WYJf.l,el! oknem na uh~ę. Tytn razem J' f . kł . ł' _ Poci"łem opony .. , Będą teraz na-

al oze z lllezwy 1\ wprawą WZtą stę ... 
~uto utrzym o $ię tui przed SI..J:nĄ ru· d 't' k'lk al d' k dach sadzali zapasowe koło, a my przez ten 
d ., k d N ł o rooo y 1 po 1 U Z e W1e se un . 
er~, a rue Ja wte y na rogu. oc: by ak' ł" A t . . . b' czas postaramy się o taksówkę ... 

d_ol' • - h' ki" . b' . "wy onczy n OSIa 1 SIe leo 
. ~C Ją.snaJ c: oc: li ęzyca na Ole le me ł K _ Klasa. _ zawołał Rutczak, zacie-
'b":ło. - Teraz - za mną - szepnaę rys 

1 W li d' N 1 d rając dłonie. - Bardzo dowcipnie urzą-. _Z .auta wyskoc7.Vł jakiś m(ł>ie~Ula ni p. in. ysz na wor. ag ~ .0 uszu 
-r '<; -r h d ty d 1 d ł h l dziłeś to wszystko ... $kie~o wzrostu i lldał się wprost w dro- tC osz z a a o g osy cZyi C S <ro- _ No, chyba _ odpad Antoś nie bei: 

'lę szopy. J6zek Wytętył wzrok przed k6w. . 
~iebie. - Wraca już - zgrzytnął zębami An pewnej zarozumiałości. 

kł . . d R t k Józek nie mógł ustać na miejs~u z 
, ~ Słuch~J'-_no, Antoś, ;.-.- sz"p""ł pod Łoś i rze pośp.tesznle o. u cza.'a: - , 

.,. - 1 N l, wielkiego podniecenia! 

Widząc zaś ździwioną minę przyja. 
ciela, dodał: 

- Zaczekamy lepiej przy ulicy Skwt 
rowej... Oni przecie innej drogi nie ma­
ją... Muszą tędy jechać. 

W siadł do samochodu i wydał odpo­
wiednie dyspozycje szoferowi. 

- Nie chcę, żeby to wyglądało podej 
rzanie ... - objaśniał Rutczaka - Po 
tym wyp~dku z oponami będą bardzo 
ostrożni, bo poznają odrazu, że ktoś ro.' 
myślnie pociął gumy ... W tej części ulicy 
ruch jest większy, ludzie jadą z dworca i 
nasza taksówka nie rzuci się im w uczy. 
Wjechali w ulicę Skwerową i zatrzymali 
się tuż u samego jej wylotu. 

- Czy szofer wic już jak ma jecllać ': 
- zapytał Kryspin. 

- Wie ... Będzie się trzymał \. 7 3'l 

nej odległości za tamtym autf' 
zresztą mój znajomy ... 

- Kto? Szofer? 
- Tak. .. 
-A to jeszcze lepiej ... 

Umilkli i czekali w nn 
dalszy '-Ijr'g \\ ypllclt troN • mecoD' l głosem _ w aucie został tylko Idź w stronę u tcy arutowlcza. a Ja s~.o , 

l h d Z k - Skoczę po taksówkę - poczekaj.. Po upły",dc kilb 'n tu I Jzofer ... Więcej nikogo niema. czę do samoe o u... acze a) na m~le 
_ Więc?... przy pierwszym. przystan~u tramwaJo- I, nie czekając na odpowbdź, podą-Ilcgł d~ w f:6rn:!; 
_ Motnaby go było przekabacić... wym przed parkiem StaSZIca. żył w stronę ulicy Piotrkowskiej. Krys- szum motoru. 
- N~e .. , Mamy zbyt mało czasu ... To - Dobrze - odparł Józek, zaś An- pin został przy przystanku, na:łuchając - ~T€d~je .. 

. 't co chw. ila, czy nie usłyszy charaktery", ~'1ąi z całej ,.,łv (. . T i~5t pewno Jego zaufany człowiek, albo toś począł się ostrożme posuwac w s ro-
zgoła jakiś spólnik ... Gadać z nim niema nę samochodu. stycznego szumu samochod I, W tej ~~;-,' .,' ,,~ " ili 

najU1niejsz:ego sensu, bo w najlepszym ra Już jest przy wozie. Serce wali mu - Byleby się ni: s~óźnić, byleby z.clą I i<:h 0::7:"1'11. d,t:':".. , .. , l', o ·.a 
me nie nie powie, a w najgorszym - wyj nien:iłosiel'1ji~, gdy wyciąga z kieszeni l żyć - mówił ~o s:cblc. przec~adwJa .. ~ I ;- .Ja~r • -- ,., , t, 

.nłe spluwę i strzeli w łeb ... Zależy od nóż; i przykłada oslrze do opon. . się nerwow7n1 krokiem po chod!1lku. l E:ZO~~!~. 

l\. J ' i :" 1 ... 



.. , $tt. S~. ______________________________ __ 

AresztowaO!1 głośniigo I 
prowokaioiła. I 

Oddał na pastwę ezerez­
wvczaiki kill,a rodzin 

polskich. 
Wilno. 18 lutego. 

Z Rygi donosu\: Aresztowany tu z.o 
"tal glośnv prowokator sowiecki, łotysz 
Piro Albert, który w KijGw:e 'v charak 
'('rze rzekomego konsula brazylijskiego 
192aszał sic do rodzin rosyjskich j pol­
.,kich, wroC!o usposobionych do rządu 
-,')wiecJdego i ofiarowywał im swoje 
I.'S!llgi. celem skomuniko\vatlia sic z ich 
lodlinami, przebvwaiącemi, zaR:ranicą. 

. . 

60 zgin~ło ... W " 'mprzu'! 
Straszna kałas~ afa paro Ulca' sportowego na" włoskim morzu. . ° -ł 

Komendant torpedowca został aresztowany. 
Wenecja, 18 lutcgG 

~Decjałna .. lużba tele~rafjczna _ł:!xpressu­

Jeden z paro,vców sportow3'ch. ma­
j4c na pokładzie 

przeszło SO osób 
zderzył się wczoraj ~ todz~ą torpedową 
m. 18 L. 

Zderzenie było tak silne; że 

parowiec został , formahlie rozpołowio- flek torami. Porpim€r ei1e~gicznej akcji u· 
ny. ,nitowano ..' ' 

Przeszło 60 osób zginęło. tylko 10 pasażerów. ~eszta zginęł~. 
Natychmiast po katastrofie . zjawiły 

sic; na miejscu wypadku władze, które 
objęty kierowniCtwo ,nad akcją ratowni 
czą. 

Jeden z .okrętów oświetlał morze re 

Wenecja, 18 lutego 
\V uzupełnieniu powyższej wiadomo 

ści o katastrofie na morzu dowiadujemy 
się następujących 'sżcźegót'ów: ,~ 

Otr:wmunc od nich Iistv oddawał do 
I'~rozv~i czerezwvczajcc. k~ra"~ !~!!*~!~~e~$~~!!.~~~~~~~!~~~~~~~~~~.!&~.~~~~~~~~*!w~~~!~~~~!.~;~~~~ 
,t';: I'nie dokonywałn aresztowań. \V ten 
,opos6h \\-ielka ilość osóh zostat3 ska- Promienie słoneczne na usługach ludzkości. 

Straszna katastrofa -zderzenia się.. 'pa 
rowca , osobowe~o "Elektra" na które­
go pokładzie znajdo\vato ' się przeszło 
SO pasażerów, z manewrującym pomię­
dzy Lido a Wenecją torpedowcem ,,,io­
skiej marynarki wojennej ,,18 L:" jest 
przedmiotem 

21'11, 112. śmierć lub !la zesłanie. I. 

Jednakże Piro poczut. że grunt 
00d no~ami zaczvna się mu usuwać, 
f,r?elliósł ;;ic do . Kowna, a potem osiadł 
\'-' r~vdze. ' ' , 

Prasa 'zamieściła jego podobizllę dla 
wsz'Vstkich. którzy posiadają jakiekol­
\I,,-lek wiadomości o jego sprawkach, 
ghv-zg!asza!i silę z zeznaniami w policji. 

Olbrzymia defraudacja ' 
popBlniona przBz ul'zędników 

niemiBckich. 
. Berlin. 18 lutego. 

Ost~tnlemi czasy w Los , 
Angelos i Kairze zasto· 
sowano maszynę słonecz- . 
ną do pędzenia motorów. 
Konstrukcja maszyny nie 
jest zbyt sl<omplikowana • . 
Skłatla sie jak wIdzimy 
na zdjęCiU ze szkła ścią· 
gającego promienie sło­
neczne oraz z ogniska 
konce·ntntjące~o je. W og· 
nisku tem zebrane pro-­
mienie wytwarzaję tem­
peraturę zdolną poruszać 
motory o znacznej na-

wet sile prądowej. 

sensacif i ' przygnębienia, -w całel' We-
I ' ' itec}i, 
'Ijak również, wsród kO!Oil,ii cudzoziem-
ski ej. , ' 

Teatrr, 'sale kom:crtówe, a ta!pi;e 
'I czdć restauracii zamkl1ieto. -

>ia pla.,;u św. Marka tłumy cieka-

j w:rch i rodzil1~o tych, którzy zna.id~wali 
Sl~ na' pokladźiC, wy~Z'elmja \v zdeuer-

IWOWa1liU 1100\-jn i rezultatu posiukhd~u 
ze strony spro\\'(ldzollyc11 11(1 , 111i0jSC0 

I katastrof:.' 1IlHkó\\·. I Co ~hwila pojllwiąją śię dodatld pad 
I zw~·c:ta.il1e gazet, ,donoszące o rezi!lt<:j.-
I t ,,,'t', pu- '''l,i-l'''''Il~ , - , "\,,ł 1-' .... '~ d'\. \'\ t...... . 

T nej tutejsi inspektorzy miejscy: 
8erha.rdt, Schultz I Simons, zdefraudo­
wali ćwierć miljona marek i zbj'egli za 
granicę, prawdopodobnie do '\Tłoch. 
Defraudację popelniH oni w ten sposób, 
fe samowolnie ścią~ali podatki miej-
skie., l Dot '.:l!cza:-:, pOtrJ;nlO Llci<\i:li'\'f:j akcJI 

I e e Iii z g 'WłiHINii 5'''116_. I ratudkowej, ,11a ~"'tórt:j' Czek stoi lJuczel-

Zgo~ prezesa .syndykat~ SłrZBlanina \V podziemiach bWO"I!J ~'~~r:~~Zd~~~ ~ł~:~~~~~O- ci udziai w niej 
dziennikarzy polskich we LWOWie ! WU. ;J;Ó:Jia!lO '...-yło" ić ~~ .. :ł~o 11} :!w<ok;' 

, Lwów, 18 lutego. Policja stoczyła lormainq bItwę z band\daml. KopiWl! Zato;)iOile~\) Pi;'i"lJWCa .,Ele\ 
Dzisiaj zmarł tu w 66-tvm roku ży-/ ' tl'<I' , T~ippi 

da dr. Aleksander Vogel, prezes syndy Lwów, 18 Iute~o. LCltionów 1, celem dokol1anja ,,..lama- 1"t5 ln~ież .lJtOU;jt. 
~atu. dziennikarzy po.1skich we L~owie . Wczoraj u ~odzjnie 1 w nocy bal!~~ nia.~ • . . K, Ił''; 1 , I,ml tfi"!I.~aOW 'a ;'ostnł .ares~ 
!. Wlcepre~es dZIenmkarzy polskich \Y JJleznanych wlamy:vaczy dostała .Sk :-\trai.l1ik 1l0CI1V n'-ty"z:t\\O~,zy \'\o<1c)- \ 'O" a ., _ . 
• Varsztawle. przez kanał do piwllIcy domu przy uhc\' /:1ne SZill n°, ucbł siG Jo p;,ynicy : tl! ,," .1,- ° ' .. ' 
l' lt1~tał przywital1~o kilłu,)!i1<l !'trzałami re I 'lencqa, li5 Jutcg 

"JA%Z"-- orygiMalny 5kec~ tac1ecZn,!i słyll1nc6 p'Jrl' baaetowej 
OEER1' ~ Bartłfćł Koma~1łers5ar 

- ! :olwerowymi. . -t\\·il.!rdzoll\). że 11owodern kna..:tro· 

I 
Z<laJarI110\\'Glll. rr policJa za hczpieczyt3. i,o statkl\ . .Elckti":1", 11 ... !;1 

113tr ochmiast wv.iści:> k:1nrlłń \. PrlV 111'- 111C!"i';J~lc icgo "ter/lik~J. 
Ci" Klcparm"skipi. 0 ~nd7.;!]k :1 i1::1U 1 '00, 1 

l l ·, . . t < • 1 I \tul v absI':" l'",; j (·'~··C.zt'l1iJ. h~'dl'):1_il' IraIJc:ll Vi·CIY.l,(l ',Je ISQLll1C z I\<lna,n, . . ' 
II '11 ~ I t' l t' l 1. .• lI'l\,' I!ic 7\\.·".'lC 1ł ,!\·~·<J.,~i n;' sI.-gnaJ'/, tl" ,l. m ,lanc,- n\\", .; n "/Y 113. \\jc(lr': pol1ci l ; I - -

z3C'?,eH ~. Hin ~trzel~ć r l'ewl1!wc,o",. " 31k barcLw cilcr '.:-lc7.l :ię z h:Jipcc1owc,a, 
PnEch odlJowj~'cJ;';nta r""\'nic;i: strza I SC\ ierd7n:1O r,'v"'!1il',;~,' ;~c l11aszYiiiści 

f;-un;. Po kilkl1l1"i1]l1t~~'Yci n·miani':'.·i IJQ!a>.:zc 
"trrłfów band~vci 'l,O, 'cofali !"oL do I-a-I de h~1i fu,wnici Ha :.tanowi~~i;::cl1, 
na .l"l. J (j" -1"\ .-' \'S,'l".' - .. ,. ; ... I .... i 1 T-:- h,~'" ·".Jcią 

r~Ó'\'l1ocz(,śllic Il:t~l\\ iły ,·f.!Ul.C pn_ "u-, z \ ""'-' "C)- / "i.,.. o, ,1 O , ,I \ u, " 

stenmki ohok mir>szk::n'ł ~nanrdJ roli- ilyurop!:.wó\\". 
eji 'Ylam:rw:1Czy kaso\q'ch. O ~odzi- l 'u rkowk Od1l2ki ' j bdlu:, star' 
nic 4. kied~' zjawili sil~ l'()cl S\\'oil11i do- na g~ebokoścj 20 lllctrĆJw. 

rn~mi w·famywaczc. polic,ia usilowala I ~~!!-!I!~~. ~!!~~~~~" ~~~--=_!!n:l"m"""!lEl 
ich 8re"zfnwac. a]e ci znowu rozfloczcli :.: . - _.....--
f.tr~"fać. 

\VGhcc CZC!!() fl,')lic,;~1 urządziła nad 1 no ~nn J..\ h l łi ' 
ranem jllŻ fon'nlną obfc1W(' na penic- ug.ann) MeZrO~,dJJaycu. ', 
rje: clJ l11iilsta. w rezultacie lttńrej u.ieto · 
tylko jcd!1e~o wlam:nvac7D. podeJru­
lie ~!0 (l udział w 0\\"1" i ",,,lec rcwohoe­
ro'n~j. IJazwiskiem St8ui"iław Panicz. 

To kilk'llrotllD V-YJl1 iQl1B strz:ttó\\.' i 
hęzczf·lność ba:1ó-tów stanowi tvPO"~Y 
nl'zyktad ~tosl1l1k6", fatalnych bezpie­
czeństwa ,y mieście. za które 1łi(~ można 
\l'jnh~ poliCji., ~d'°7; ta st~l'a sic w ra-
111~J('lJ ludzkie; możliwości o Ilapraw~ 
hoch 'fatalnych stosunków. 

\,Oha leży raezej ,,- llieu111icjcfnej i 
nadl11icI')leJ redukcji przeprO'.vad7onej 
nrze! drnV'lll K0111 ('11 ch;' policyJna w \'"ar 
<;;;,', ,,,ic. 

ł tliiiśilO&JiiJ.F5 HLS_~um!Mą 

przybywa każdeao miesfaca 
tą Niemc"iech . " 

Bytom. 1 S 111 t C' E\). 

Pr;i:>3 JliCli1iccka ood!1Osi. ie liC;;!Jii 
bezrobo.tn~vch "0 Njts!l'!~7:cch wynosi 2 
miliony It.dzi. L-czha ezę'5cio :\'-0 hezro 
botllych ,vyno,-; ~ .2,::;0.000. M iesiecz­
nie w Nkll1cZech liczba bezrobotnvth 
rośni e o JOLI Jysięcy' ludzi. Takiej kao 
ta, trofy na rynku pracy: jes?-czc ' ui~dv 
nie byto '\\' Niemczech. Prasa nkmiec­
ka d zI,oon i na alar-m, aby rzqc1 przy po­
mocy kredytó'w f :>\:; oclził kk~k~ bezro-
bocia. ' 

;4,. I_U ........ 

Krwawy pościg za bandytami- \V TDrun~U. ' 
Jeden posterunkowy zab/~Y, klika osób rannych. 

, ' Toruń, 1 S lute~o. l I ~a miejscu pa~! .truP511I .i~?Ct1 pCI-.,fc 
\\ c,:vraj z~lu:-;i l,) si·~ do hotelu "pod i n.nko~v'V •. a d\\ uch zostd~O ra m:v~h-

OrteJll" 2 elegancko ubra11y..::h meż- UClehaJąC}: ,,:s~0C:zYlt ~lo . stOJ<WcW> 
C/:Y~'11_ żi:!d~',iąc pokoju. . opodal WOZ~l .1 uC!e!\all.w l~lcrun~u szo-

, n "r' 1- ' . t . d' - . , sv bVdg-oskJeJ, ostrzeltwLl.\<lC Się be~ 
.. ,0, .,~~ r . t :ll1~) " po c:ll ~CI.llC~1 . . za- przerwy. Od strzałów tvcll zosta(CJ ra-

I 
\':IHO')\l.ii klC~O!liC'/~lIC .po!'~J~. ktora " I niona przeclJQdząca urzedniczka . iaka§ 
Cly'~'l k'lku. iH'1JUt ~)3,\!l~ ~l~ dla ",-le- kobieta lIiewiitdomeO"o naz\l,-iska. 1 , 

I '.;'l t\"łl1nWaJ!la t~;ch .0scl.b11l.ko'v.. ... Zaalarmowane ~vladzc ' rozpoczęh' 
\\, UlOl1.ten":.lc ZJaWlellla SIę ,.pohcJ: pościg, w którym \l;zla,l ud/dat równic;: 

I NH'U portjCTnt(i botclowt'l. o'Sobmcv, CI oddz',ał woiska. ' 
QIl,"t II(\hyJj re,,' ol Wefl) w , stl'z~laiąc bezład Dotąd hrak ' \viadolllO'sci () wynikU 

nie. \'yóieg!j na ulice. p(l~cigu. 



H 

'.~' 

.,ha plac bOlu! 
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Argentyna-Brazylja 4:1 
był największem wydarzeniem tegoroczneiTI 

wPołudnio\vej Ameryce. I 
, Do stollccw6j 3tolicy Brazyiji - RiO' pokojem oczekh\ al~; w Rio depesz i 
de Janeiro pr71Tbykm w okresie pod i i' .. placu hoju". 
wzglt;dem spo.rt0w Y1l1 l1ajbardzicj. cick~-I Trc~ć naclcilOd7C\cy ch. d"pcsz wS'P~­
wym, w petm SęZOllU. gdy roz~ry\\'aJ(' sywan:1 byla przez sp<:C,1all1cgo urzydn:­
:::ię decydujacc mecze o mistrzostwo Ie.,. ka redakcji na wielkiej czarnej tablicy 
otbalowc An:eryl,i Połudlliowej, pisze wystawiollej na widok publiczny przed 
brazylljski korespondent .,Przeglądu gmachem redakcji. Zależnie od tego, czy 
'Sportowego". wiadomości byly pomyślne. czy nieza .. 

Przed redakcjan~i wiGkszych pism, dawainiające. publiczność przyjmowała 
które mieszczą się !la glrJwllej ulicy mi a- je oZllakami żywego zado\liOlenia i okla­
sta. stały tłumy p1lbliczności. zdradzają- skami, albo ~wizdaniem i sykaniem, 
ce duże oż}'wi(! l1ic. Dyskuto\yallO la- Ostatnie depesze przYlliosłv \viado-

, wzięcie . Czasanl! zrywala się burza 0- mość, że pomimo bohaterskich wysilkó\.v 
klc!sków. albo rozleg-aJo sic przcniklhve brazylijskiej drużyny, która składała si~ 
Rwizdanic. i Syki. wyrażające Idezadowo z najlepszych graczy ze stolicy Rio i 
leni, S P l Popisy najznakomitszych łyżW1larzy na torze w Chamontx ·(Szwajcarja). 

,I.:. an aulo, mecz skollczył się z\\'yci,~-
\V niektórych punktach przemawiali stwem Argcntyny 4:1. - "SM .M - 4 ... 

(lrzyg6dni l1i U \I,,"cy , Komuilikacja tram­
wajow~. zostaia przerwana, a wozy 
tramwajowe skierowano inną drogą. -
'V calem mieście panował nastrój ner­
\\70\VCgo podniecenia i niepokoiu. 

U nas byloby to oznaką wybuchu 
(vojny, przesilenia gabinetowcgo lub ja­
kiegoś niczw\"kłego epoko\vego \vyda­
rzrnia, tutai - w ten sposób objawiało 
<c tj'lko zainteresowanie spofeczclistwa 
w:nlikic711 meczu, jaki się n'!aśllie udby-

, w31 miedzy drużynami Argentyny i 
T)raz~'Iji. 

Gdy brazy!;jska jedcnastka wyjeżdża 
(a na zawody do Buenos Air.;s, poważni 
przedsta\vicieJc świata politycznego, mę 
żowic stanu. scnatoro,,-'ie, w szumnych 
,~atetycznych sło\vach żeg1lali hl" życząc 
'Jowodzcn ia ,.na plat:u h, .. j11'·. 

Podobno do niepowodzenia brazylij­
skiej drużyny przyczynił się deszcz 
i wiatr, podróż okrętem, oraz cały sze­
reg różnych innych powodów, jakiemi 
tłumaczy się zwykle porażkQ. Słownik 
ten zresztą jest dość znany i u nas. 

Nie chciałbym być w położeniu gra­
czy reprezentacyjnej jedenastki, wraca­
jącej po ew"entualne,i przegranej: publi­
czność' tamtejsza, taka, jaką ją widzia­
łem w parę dni później w Buenos Aires 
na meczl1 Argentyna - Paragwaj, jest 
taskawa i entuzjastycznie usposobiona 
dla swych ulubieńcó\v, ale gdy się na 
nich zawiedzie, staje się okrutna. Wi­
działem momenty, gdy galerje szalały 
z zachwytu przy wyjaśnieniu trudnej sy­
tuacji przed bramką, ale słyszatem rów­
nież gwizdania i ordynarne wymyślania 
w chwHi, gdy graczowi coś się nie udało Prasa codzienna i sportowa, ila długo 

przedtcm zajmowała sic roz\\-:ązaniem 
kwest.ii k,,'C'Iif:kac.ii każdego niemal Poza piłką nożną i sportami wodnemi 
g'racza reprezentacji j zam. ieściła ich 1 \V wI~ksz~'ch miastach . na~mOl:skich, in-
n8rtrcty oraz krótkie życiorvs\". nc dZledzlI1Y wychowallla fIzycznego 

T' , ' " , rozwijają się w Brazylii dość słabo na 
o I1lestyctlane Z3.mtcr(:sowal1le spo- k ,! d I' d k·d . t t ł 

Icczeńst\l.'8 wynikiem spotkani2. argen- aZt ym po u Je na WI, oczny Jes s a y 

tv , l,"· ," l" l.' • .. jJos,ep. 
_ nSJ\'IC} ! IJrazy I)Si'\leJ repre;;:cntacJI ' 
można by tłU1paczyć żywośCią i cksp<ln- "'';raz z dążeniem do wytworzenia 
sy\vnością połudlliowców. oraz tern. że narodowości i fizycznego typu brazylja­
nUka nożna należy do najbardziej P!)PU- nina z mieszaniny najrozmaitszych ras, 
łtIrnych sportów w Amcl'yce Połudn:o- wytworzyla się tutaj moda na sport. -, 
we,i, a w Brazyl.ii uważana .iest za sport Dążenie do odrodzenia fizycznego 11aro­
narodowy. rs~nicją jedli ak ;eszcze inne du wyraża się popularnem na ustach po­
PO\\'ody, dla których spotkai1je drużyn Jityków hasłem: "raca forte" - rasa 
reprezentacyjnych barwy tych d\\l'u są- s-iJna. Sport i wychO\vanie fizyczne ma 
sfadu]0.cych z sobą pallshv, na boisku zni\veczyć dziaŁanie rozmaitych chorób 
sponowel11, uważane jest za akt o zna- dziedzicznych, ma przezwyciężyć os!a­

.czcnlu politycz~cm. biający energję \-vpływ gorącego klimatu 

, Między państwami Nowego Lądu, I i stworzyć nowego człowieka, 
szczególnie między Argentyną a Brazyl- Zadanie to bardzo poważne, choć: nie 
ją, jako llajwiększemi potentatami .1a tu- ~iadom.o, czy mo~Jiwe obe~nie do zrca­
tejszym terenie. toczy się stało, zacięta hzowanl"l. \"'1 kazdym razIe Ameryka 
walka o wpływy i dominujące stanowi- Południowa w tej chwili organizuje już 
sko na kOlltynencrc poludniowo-amery- swe naczelne wtadze sportowe, dC\ży do 
~ańsJdl1l. Walka ta ma tło przedewszy- objęcia tych spraw w jednej organizacji, 
stkiem polityczne, lecz jej wpływ prze- co w konsekwencji doprowadzi do stwo­
'1ika we wszystkie dziedziny życia; u- f.zenia no\\~ego, całkiem lliezaleŻi~~g() od 
ja\\'nia się zarówno \\' stosullka.;h pry- europy, osrodka pracy sportowej. 
watnych, towarzyskich między argentyt Takie wrażenie wyniosłem przj'llaj­
czykami i brazyli,jczykami, jak, i w dzie- mniej z rozmó\v z miejscowymi piollie­
dzlnic stosunków sportow'I'ch. Chwilami rami sportu i w wyobraźni już, widziGt­
między Argentyną a Braz;U<\ dochodziło tem półdzikich micsz.kafl,::lJw WI1~t;"ZCl 
do takiego naprQżenra stosnnk6\\" Że n:e tego kraju, których garstka entuzjastów 
dalej jak przed dwoma laty obawiano chce w ten sposób podnieść na wyższy 
się poważnie zbrojnego kOilf1ikw. szczebel kultury. 

""obec znanego rozpolitykowanla 
spofeczcI1stw potudnio\vu - amerykafl- ........... fMftftfł. 
sk1ch rozważany w takiem oświetleni.u 
nicwj'nny mecz piłki nożnej, nabiera zna CZYTAJCIE 
czenia poJi.tycznego wystąpienia. Nic 
więc dziwnego, że w dniu -spotkania tłu­
my publiczności do późnej nocy z nie-

= 
Siatkówka w Łodzi. 

.... -:o:~--

Zacięt~j i zarazem inter.esującej walki naJeży się . 
spodZiewać od wszystkich B-klasowych drużyn~ 

Dziś odbędzie się osta~nia część l}1e- wysoką stawkę, kt6rą jest zupełne wy_ 
czów w I-ej serji rozgrywek o misłrzo- kluczenie od dalszych rozgrywek dru. 
stwo sz~ół średnich w piłce siatkowej. żyn przegrywających, należy się spo­
Rozgrywki te odbędą się w sali gimna- dzłewać gry ofiarneJ i zaciętej. 
stycznej szkoły realnej zgromadzenia Młodzież szkolna, ambitna i ofiarna 
kupców, przy ul. prez. Narutowicza 68. za honor barw swych zakład6w . nauko-

Początek o godzinie 4 min. 30 po po- wych, da ze siebie wszystko, aby nie 
łudniu. dopuścić do wysadzenia się ze siodła, 

Do walki staną następujące drużyny! na kt6rem można zdobyĆ palmę, pIerw-
Klasa B. szeństwa z pIękną nagrodą włącznie. -

l. Gimnazjum p. Waszcnrńskiej - A droga do szczyt6w jest dla wszyst, 
Gimnazjum p. Rothert. kich otwarta. 

Z. Gimnazjum Społeczne - MieJskie iI'rzeba tytko umieć i chcłeć po teJ 
gimnazjum. drodze kroczyć, co znowu lest osiągaJ· 

3. Gimnazjum im. ks. Skorupki - ne przy intensywnej pracy nad sobą j 

Szk. realna zgromadzenia kupców. ofiarności. Swiadoma tych środk6w p~ 
4. ' Szkoła realna p. Wiśniewskiego-- wadzących do upragnionego celu mło-

Miejskie seminarjum nauczycielskie. dzież szkolna, uczyni swą interesująca 
5. Gimnazjum im Kopernika - Oim- grą biesiadę sportową dla 'Widza, a so-

nazjum p. Brauna. bie wywalczy zwycięstwo. 
Klasa A. y.[ klasi e A mamy sensacyjne spot-

6. Miejska szkoła handlowa - Oim- kanie pomiędzy dotychczasowym mi-
nazjum im Kopernika. . strzem w siatkówce, Miejską szkoł~ 

Jak z powyższego zestawienia wyni handlową i cieszącą wielką i zasłużona 
ka, \v ostatnim turnieju I-szej serji roz- sympatją, drużyną państwowego glmna 
grywek o' mistrzostwo szkól średnich zJum im. Kopernika. 
w piłce siatkowej, zademonstruje nam Grą tych dwóch pierwszorzędnycl. 
swą umiejętność aż dziesięć B-klaso- zespołów zachwycaliśmy się już nieje­
\\Tych ze?połó\v, dnokrotnie. Obecnie jeżeli weźmiemy 

\V onegdajszym "Expressie" podkre pod uwagę gruntowne przygotowanif 
śliliśmy znaczenie tak licznych w finale się obu przeciwników, spotkanie to bę" 
B-klaso\vych spotkań. Dzisiaj zaś do- dzie niezawodnie prawdziwym koncer-
damy jedyni,e, że ze względu na zbyt tem siatkowym. P. R. 

- -:0:-

Porażka drużyny polskiej w Szłockholmie. 
Stokholm, 18 lutego. Illieśli zasłużone zwycięstwo. Bramh 

Mecz hoc:kcy'o\l':Y między reprezen zdobywa Adamowski, który łącZl1ie 7 
tacyjllą drużyną Polski a drużYllą repre Kowalskim stanowili najlepszq część 
zentacyilla Szwecji zakończył się poraż dr,użYl1Y. Porażkę przypisać równic;; 
ką polaków \\' stoslIlllm 6:1. Mimo nie- należy niedyspozYCji Żcbrowsk!c?:o' 
zwykłych usHowa(l druivny polskiej, Czapliflskiego, którzy w dniu tym sp: 
gry aczkolwick pOpra\.\'l1ej z obu stron" sali s;~ słaho. 
jednak bardzo zaCieklej. szwedzi od-

---:0:--

Dysł\waHfikacja sędziego, I Piłka nożna zagranicą. 
Budapeszt, 18 Illtep;o" . Bruk::; ':1a, J S l LltL'(!'O. 

Znany międz) narodowy sGuzia Pil-I WG~ry biit:t Befgjc 2:0 (O :0), \\\:7.0-
karski Ivall,~ic. ktĆlrv \V Łodzi in?; dWlI- rajsz;'! lIota z j)m\'oJlI :deQ.'o Ilr~~c\vodili­
krotllie sędziowal, l:kar:l\IV zostat d\' U-I ka teldonkzl:c:.:O. .\ Sk.IZ.\'\\ ,1 t. , w1'n;l, 
1l1iesięcZllq d)"skw.:liiikacj:j za pobicra- teg-(' JltCC7.li () :(). co 1I::lic)';,,'':I11 pl'(\:::t!l­
nie l!admiernych opłat za sędziowanie. ,jemy. fJ~('c1akcjCl), 
\\' z\\ i<.!zku z tClll oO\\'i0.dl1';clIlV siG. że Paryż. JS 11I(c;::;'j, 
za meCL. Prat(a .- !\.rakó\\ i Prag;a ·- Nl:QozVln;.t,.;jo\\ I,; ~Il()trallic !\"!O!i,l:, 
\ \'arSZ<l\\',1 l)l,bn!l Ol lOD dniaro\\' prócz (hLctl h ';}') ._- Pan'i. \\' obec1lOsd \\'kll)­
zwrot1l ko~~ztó\V pc,JrcJży, lltr,~Vi1l~u:ia i. tr:";r:::CZllcj j',:e.-,z\ \, iJ z(. \\ lh!(. \\"!.'Ilili. 

hotelu, I J: 1 lU korz) '0 llicP':c('J\' , . 
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Prezydent CynarsHi wyeksmitowany 
z pokoi "reprezentacyjnych" przy ul. Andrzeja 4 

ł..ódź, 19 lutego. gistrat poleca p. Trunko'Wi, zawarcie u-I Niezrażony pierwszem niepowodze-
W domu nr. 4 przy ul. Andrzeja, na mowy z p. Cynarskim na wynajem niem p. Trusk wniósł apelację do sądu 

drugim piętrze na froncie mieszka pre,. tych pokoi. okręgowego. 
lydent Łodzi p. Cynarski. Tymczasem gospodarz domu, mając Sprawa ta była tematem obrad wy-

W tym samym domu na tern samem stare żale do p. Cynarskiego, za wpro- działu odwoławczego sądu okręgowego 
wadzenie go w btad w sprawie lokalu pod przewodnl'ctwem s. ~widerskiego piętrze mieszczą się dwa pokoje, przy· 

legające bezpośrednio do mieszkania p. urzędu ~tatystycznego, nie chciał się ,,, asystencji ss. Moskwy i Szretera. 
zgodzić na to dziwne "polecenie" ma-

Cynarskiego. gistratu J zażądał opróżnienia wspom- Powództwo wnosi! mec. Michał Kne 
Te dwa pokoje wynajął przed pew- nlanych pokoli. pel. ze strony magistratu stawał adw. 

nym czasem magistrat łódzki rzekomo Pan Cynarski uważal jednak, że ja- Sztromajer. 
11a celów reprezeotacyjnych, faktycznie ko prezydent pófmiIjonowego miasta. Sąd po wysłuchaniu dłuższego i rze 
7,aś. korzystał z nich p. Cynarskl. ma prawo igllorOwać iądania p. T. to czowego przemówienia mec. Knepla. w 

W dniu 24 marca r. ub. zapadła na też nietylko. że nie zwolnit wspomniane którym ten żądał uznania umowY na1mu 
posiedzeniu prezydjum magistratu decy go lokalu, ale wręcz odwrotnie kazał lokalu za rozwiązan~. wyrugonaia ze 
zja. aby zwolnić, zajmowane 2 pokoje tam przenieść swoje meble i rozgośdł wspomnianego lokalu magistratu i t. d. 
reprezentacyjne, i pismem z dnia 31 się na dobre. przychylił się do tego~ wyrok pierwszej 

marca 1925 roku zawiadomiono o tern Oburzony takiem postępowaniem p. instancJi uchylił, postanawiaJac wyrugo 
właściciela wspomnianego domu p. Chj· Trunk skierował sprawę do sądu. wać magistrat z wszelkie~i osobami 
la Trunka. Dani 17 września sąd pokoju 5 okre- prawa. ;eg{) reprezentującemi z 2 ookoi 

Najcharakterystyczniejszą rzeczą jest ł gu, po rozważaniu sprawy oddalił po- Chila Trunka. 
Jednak zakończenie listu, w którem ma wództwo p. Trunka. 
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.135 mtbonów franków 
oltarowaJo konsorclum 

filmowa 

BBrnardowl Shawowi 
za prawo sfilmowania 

Jego utworów. 
Paryż. 19 luteao.. 

Bernard Sha.w odmówił fra11CUs~iemu 
konsorcjum filmowemu. które Z3l'rOpO 
nowało mu wystawienie je~o dramatów 
Konsorcjum to za:ofiarowałoShawowi 
za wyłączne prawo eksploatacji jego 
dzieł 135 miljonów franków. Shaw ni'e 
z~odzirł się jednak na tę propozycję, o­
świadczając, że dzieła jego nie' nadają 
się do inscenizacji filmowej i straciłyby 
c;wą wartość na srebrnym ekranie. 

S2 łMW' ł cWi@lMil 

Ręka inżyniera \V ciemnościach 
zabłąkała się na kolanka młodei nauczycielki. 

Smutny epilog wyprawy na ,Mount-Everest. 

Warszawa. 18- lute~o. 
Barwny afisz. obIecujący wyprawę 

na szczyt Ewerestu, zachęcit inżyniera 
J.uliana M. do odwiedzenia kina .. Ś'Wia 
towid" przy ul. Marszałkowskiej. 

Los - w danym wypadku nieszcze­
ślhvy - ulokował ~o obok nauczYciel­
ki panny Heleny G. 

Panna G. oskarżała inżYniera o kra 
dzież. 

...-- Jako żywo nie jestem złodziejem 
- oponował inżynier. 

- Wiec pocói pan sięgał ręka do 
moich kolan? 

Próżno pan inżynier błagał o prze­
baCzenie, nauczycielka pozostała nie~ 
u~ięta, 

Mtmo ciemności, pan inżynier stwier 
dzit. że sasiadka jego nawet ludzi bar­
dzo nieczulych na wdzięki niem'eście . • może wprowadz11ć w zachwyt. 

r w tym też duchu sP·i.sano protokul. 
iWIe 

• 

Pliaszkańcy z ul. PańskiB) 
przenieśli się Już na ulicę 

Stefana Żeromskiego, 
lokatorzy zaś ): G6rnego 
Rynku mleszkaJIł od dz" 

na Placu Reymonta. 

tódź, 19 lutego. 
'Jak się doWiaduJemy w myśl uchwa· 

ty rady miejskiej ulica Pa(lska zosta1a , 
przemianowana na ulicę Stefana Żerom­
skiego, Górny Rynek zaś na plac Wła­
dysława Reymonta. 

Przed kilku dniami zarówno na ulicy 
Pańskiej jak d na Górnym Rynku umie­
szczono już tabliczki z nowemi napisami. 

Przy tej okazji warto wspomnieć, że 
istnieje w Łodzi ulica Petersburska, któ­
rej naz,va naprasza się poprostu do 
zmiany. - s-

Aresztowanie 
kierownika urządu ślad .. 

czego w BlqJvmstoku. 
Białystok. 18 lutego. 

Z polecenia prokuratora, został are 
sztowanv ]}. o. kierownik urzedu śled­
czego w Białymstoku, Mieczvsław 
Bannet. 

Na kilka dni przed aresztoWanietn 
BalJl1et zostal przeniesiony na stanowi. 
sko zastępcy kierownika urzedu śled­
cze~o w Grodnie. Po przeprowadzonej 
w mieszkaniu Banneta w Białvmstoku 
rewizji. zostal on aresztowany i sPro­
wadzony z Grodna do Białegostoku. 

Przyczyna aresztowania trzymana 
jest w tajemnicy. 

"Drapacz chmur" 
w p/om7(2n1Qch. 

Nowy Jork. 19 lutego, 
W dniu wczorajszym wybuchną.ł ol. 

brz:vmi pożar w pięćdziesi~ciopiętro­
wyru drapaczu chmur należącym do fir 
tny .. Eqitable". 

Pożar powstał na 34 piętrze i f OZ· 

szerzat się z gwałtowną szybkością. Po 
kilkugodzinnej walce z rozszalałYm ty­
wio.tem poiar zdołano wreszcie umiej­
scowić. Przy akcjj ratunkowej pietna­
stu strażaków doznało Cicżkicb uszko­
dzeń cielesnych. 

• L 
'Mu ......... 

Krwawa" kampania wy­
borcza w Rumun". 

W pewnym momencie reka inży­
niera spoczęta na sukni sąsiadki. w oko 
licach kolan. 

Człowiek z psiej budy. 

BlJkareszt. 19 lutego. 
W całej RiJmun.ii kampania wyborcza 

ortybrała niezwykle ostry charakter. 
'N rni1astach Lamanda i Merisani doszło 
do krwawych starć J)orniędzy zwolenni 
kami, partji rządowych i Opozycji pod· 
czas których kilkanaście os6b z()Stało 
zabi'tych i większe ilość rannych. 

14-lełni chłopiec 

Z,ASTRZELIŁ OJCA 
który mu czynił wym6wki. 

Mogun,cJa. 1S lutego. 
',v dniu WCzorajszym miało tu miej­

~ce niesłychane morderstwo. Gdy- czter­
ll astolet~li syn ur~ędl1ika kolejowego 
wrócił do domu zbyt późno, ojciec czy .... 
l.1iĆ mU począł wyrzuty. W odpowiedzi 
na to sym zamierzył si'ę na ojca. Pomię­
dzv ojcem i synem wynikła bójka, pod­
czas której czternastoletni chłopiec się­
~;nąl do kieszeni po rewolwer i strzeIil 
do ojca. Strza.ł był śmiertelny. 

Czternastoletniego mordercę. który 
,)O popełniettiu zbrodniczego czynu po­
łożył się najspokojniej spąć. aresztowa­
no i osadzono w więZlieniu. 

Wywołało to piorunujący efekt. 
Sąsiadka. trzymająca właśnie na 

sukni torebkę z pieniędzmi - zerwała 
się z miejsca z okrzykiem: 

.,Mieszkał" tam od szeregu lat i zapomniał ,już 
ludzkiej. 

mowy 

- Złodziej! 
Trwogą ogarnięty inżynier rzucił 

się do ucieczki. 
~wiatlo rozjaśni1o ciemności. wy­

prawa na szczyty Ęwerestu ~atrzy­

mą.ta się w podróży. 
Krzyk nieWleSCI rozbrzmiewał w 

dals~m cia,gu, a we drzwiach szamo­
fali się bileterzy z inżynierem. 

Akcja, jak zwykle. przeniosła się do 
'komisariatu. 

l\'1oskwa. 18 Lutego. 
Spe~jall'la slu:tba telegraficzna "Expressu". 

W tych dniach do jedne~o z biur za­
pomo~owych zwróciła si,ę niejaka Bub 
czallska z prośbą o zapomogę dla swe .. 
go chorego syna. 

Zarząd wydelegował dwucb wywia 
dowc6w dla sprawdzenia. czy B. zasru 
guje istotnie na pomoc. Bubczańskiej 
wywiadowcy nie zastalI jednak w domu 

DelegaCi zwrócili się wobec tego do 
właścicielki domu. która zaprowadziła 
ich do starannie zamkttiętej psiej bud-

"'tt 

KÓlaoer ~~t.ODI 
~::~,:.::.,:,. Z .. 3 pokOJe IDI!I!oenta! 

TfNOGRAPJI wy-
uCZa wszyst­
listownie bez· 

celem pro­
Instytut 

"nł\tyrgIFI .. 71.V An-

w~~~:;~~~k1':;'~ z kuchnią paDlen~a 
czo.płdowe. słonec:z:ne z wygodami. pl?szukuje ,,, ... , .. 'I<'nl-' 

Przyjmuje Zł ' K' k 71 5 WIek posady w ban od 8-101/ f od 4-8 g OSZe11l3: ul. ~nstan~ynows a m k Li ł b .. ldO"orc:v. 
, %. w godzln3ch 3-7 u. u UfZ-e u 1n 

VI Imnicy ZAimka 17 • nym prz*:d 

101.f~-11l/2 i l-~. • ........... Łaska~!wle 
• ••••••••••••••••••••••••• H. 4'. 

ki, stojącej na podwórzu. 
Z budki wydobywały się jaldeś głu­

che jęki. 
Gdy budk<; odelllknięto - zdziwię· 

ni delegaci ujrzeli leżącego na zgniłej 
stornie mężczyznę lat 3Q-tu, pokrytego 
rOJ)iejącemi krostami. 

Obok stała miska z wodą i leżały 
kawałki chleba. 

Próby nawiązallia rozmowy z niesz 
częś.liwym okazały się bezskuteczne. 

Bubczański jęczał tylko, wskazując 
na swe rany. Zapomniał ju.i moWy 
ludzkiej. 

Zapytani w tej sprawie sąsiedzi od~ 
po,viedzieli, że Bupczański cierpi na 
epilepsję i "mieszka" w psi'ej budzie zi­
mą i latem. 

Matka jego, Kobieta.. jest kucharką 
u swego brata, bo~ate~o kupca. który 
jej nie pozwala mieć przy sobie chorego 
syna. 

Nie posiadając środków dla leczenl:a 
chore~o Bubczańska ulokowała go 'v 
psiej budzie. 

Poi'l1fonnowano o tem poliCję prok." 
ratora. 

Prenumerata: -W Łodzi zł_ 3.50 mid!ęcznie. - Zamiejscowa 5 zł. Ogło n·. ZWYCZAJNE: 16 j!r.:Ia wiersz m!lhlt< tr"",y (na slron!e 10 szpalt.) , W TEKSCIE: 80 gros7.y :ta wiersz mil lm 
mielli~cznle. - Zagratlicl\ 7 z:łoŁvch miesięCznie , - sze la (ns strDnle 4 .zpalty)" NEKnOLOCH I NADESŁANE: 60 gr. Z'ł WIersz milimetrowy (na strcnie 4 .. n",ld 
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nosz:ellie do ,!OmU 30 grony. _ druk oiloszen ~d1l1Jnjstr. nie odpowlad1. Drobne 10 gr. PoszukiWAnie pracy.s groszy. Najmniejsze 50 gr, 
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